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Jubileusz J. Iwaszkiewicza

Gratulacje od Prezesa 
Rady Ministrów

Wczoraj, w przeddzień 75 
rocznicy urodzin Jarosława 
Iwaszkiewicza rojno i gwarno 
było w Stawisku koło War­
szawy, w domu gdzie mieszka 
pisarz. W południe zjechali do 
Stawiska: kierownik Minister 
stwa Kultury i Sztuki, wicemi 
nister — Kazimierz Rusinek, 
zastępca kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR — Aleksan 
der Syczewski, dyrektor gene­
ralny MKiS — Stanisław Wi­
told Balicki oraz grono pisarzy 
— najbliższych przyjaciół Jubi

Czesław Centkiewicz,lata
Jan Dobraczyński, Jan Maria 
Gisges, Jerzy Jurandot, Leo­
pold Lewin, Jerzy Putrament, 
Michał Rusinek, Wojciech Żu- 
krowski.

Wiceminister Rusinek odczy 
tuje list prezesa Rady Minis­
trów — Józefa Cyrankiewicza: 
— W dniu Pańskiej rocznicy, 
którą obchodzimy wraz z Pa­
nem, pragnę przekazać wyra­
zy podziwu dla Pana — wiel­
kiego i bliskiego szerokim czy­
telnikom pisarza i wyrazy sza 
cunku dla mądrego człowieka. 
Polaka, społecznika, a także 
najlepsze życzenia zdrowia i 
długich równie owocnych
jak minione — lat życia.

Wiceminister Rusinek prze­
kazuje następnie list od mini­
stra kultury i sztuki Lucjana 
Motyki.

Przemówił Jubilat: czu- 
ję się po prostu robotni­
kiem w takim sensie, w jakim 
mówił o tym Julian Przyboś, 
tzn. jestem, człowiekiem pracu 
jącym dla innych ludzi, takich 
jak ja.

W uznaniu wielkich zasług 
J. Iwaszkiewicza dla światowe 
go ruchu pokoju — od wrocła 
wskiego Kongresu Intelektua­
listów w obronie pokoju w 
1948 r. po dzień dzisiejszy — 
prezydium Światowej Rady 
Pokoju przyznało Jubilatowi 
najwyższe odznaczenie ŚRP — 
Złoty Medal im. Fryderyka Jo 
liot-Curie.

Na cześć Jubilata odbył się 
19 hm. w siedzibie Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju w 
Warszawie koncert kameralny 
w wykonaniu Barbary Hesse- 
Bukowskiej.

Obecni byli m. in. członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Zenon Kliszko, se­
kretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Wincenty 
Kraśk.o. kierownik Minister­
stwa Kultury i Sztuki — wi- 
cemin. Kazimierz Rusinek o- 
raz wiceprzewodniczący Ogól­
nopolskiego Komitetu Pokoiu 
— prof. Jerzy Bukowski i Jó 
zef Ozga-Michalski. (PAP)

Decyzje rządu Francji:

Nie uczestniczyć w obradach UZE 
Referendum — 21 kwietnia

W środę rano odbyło się pod przewodnictwem prezy­
denta de Gaulle’a posiedzenie Rady Ministrów, na którym 
powzięto uchwały dotyczące udziału przedstawiciela Fran­
cji w obradach Unii Zachodnio-Europejskiej oraz w spra­
wie zapowiedzianego we Francji na kwiecień referendum.
Sekretarz stanu do spraw 

informacji Joel le Theule po­
informował dziennikarzy, iż 
rząd francuski postanowił, że 
przedstawiciel Francji nie bę 
dzie brał udziału w pracach 
Unii Zachodnio-Europejskiej,

Dzisiaj pow. Kościan

Program 
Jedności 
Działania

...pod takim tytułem za­
mieszczamy cykl publikacji 
omawiających realizację pro 
gramów wyborczych komi­
tetów Frontu Jedności Naro 
du w bieżącej kadencji Sej 
mu i rad narodowych. Sta­
wmy się skonfrontować za 
mierzenia programu z osiąg 
ciętymi wynikami. Pragnie 
m? ukazać dorobek poszczę 
gólnych powiatów i miast 
Wvdzielonych Wielkopolski 
oraz dzielnic Poznania.

Bzisiaj stronę 4 poświę- 
camy omówieniu realizacji 
Programu wyborczego w 
Powiecie Kościan-

WIELKOPOLSKI
Przed IX Kongresem SD

Bogaty i wielostronny dorobek
wynikiem głębokiej świadomości polityczne)

Wypowiedź |ana Karola Wende

W dniach 23—25 bm. obradować będzie w Warszawie IX 
Kongres Stronnictwa Demokratycznego. W związku z tym 
ważnym wydarzeniem politycznym przedstawiciel PAP prze­
prowadził rozmowę z sekretarzem generalnym Centralnego
Komitetu Stronnictwa Janem

Mm. lędrychowski 
w Czechosłowacji
W środę rano przybył do 

Pragi specjalnym samolotem 
minister spraw zagranicznych 
PRL dr Stefan Jędrychowski 
zaproszony przez ministra 
spraw zagranicznych CSRS 
Jana Marko.

Wkrótce po przyjeździe roz­
poczęły się rozmowy w Pała- 

siedzibiecu Czernińskim
czechosłowackiego MSZ.

Ze strony polskiej w rozmo­
wach uczestniczą: minister S. 
Jędrychowski oraz dyrektorzy 
departamentów w MSZ E. Ku 
łaga, W. Napieraj, R. Polesz- 
czuk, wicedyrektor departa­
mentu J. Czapek, a także am­
basador PRL w Pradze W. Ja- 
niurek.

Ze strony czechosłowackiej 
w rozmowach biorą udział: mi 
nister J. Marko, sekretarz sta 
nu w MSZ V. Pleskot, zastęp­
ca ministra spraw zagranicz­
nych J. Buszniak. dyrektorzy 
departamentów w MSZ K. 
Dufek, M. Kłusak i M. Parys 
oraz ambasador CSRS w Pol­
sce A. Gregor.

Tematem rozmów są przede 
wszystkim sprawy stosunków 
dwustronnych we wszystkich 
dziedzinach. Omawiane są tak 
że główne problemy sytuacji 
międzynarodowej interesujące 
oba kraje. (PAP) 

dopóki nie będą przestrzega- 
i zgodne zene obowiązujące

statutem reguły procedural­
ne, a przede wszystkim zasa­
da jednomyślności. Dodał on, 
że jest to konieczne dla za­
pewnienia interesów Francji 
i dla uniknięcia zakłócenia 
wskutek jakiejś działalności 
zewnętrznej normalnego funk

Europejskiejcjonowania
Wspólnoty Gospodarczej.

Nie chcemy, aby • sprawa 
ewentualnego przystąpienia 
Wielkiej Brytanii lub innego 
państwa do EWG — oświad­
czył minister le Theule — mo 
gła być rozstrzygnięta przez 
działalność z zewnątrz — na 
przykład w ramach UZE.

Min. le Theule poinformo. 
wał także, że zapowiedziane 
referendum dotyczące reorga 
nizacji senatu i oodziału Frań 
cji na 21 okręgów wyposażo­
nych w odpowiednią autono­
mie wewnętrzną, zostało wyz 
naczone przez Radę Mini­
strów na dzień 27 kwietnia.

Zgodnie z projektami rzą­
du francuskiego, które będą 
przedmiotem tego referen­
dum, senat ma utracić swe 
uprawnienia ustawodawcze i 
stanie się ciałem wyłącznie 
doradczym. (PAP)

Karolem Wende.
Stwierdził on: IX Kongres 

SD liczącego obecnie ponad 
85.000 członków, oceni dorobek 
Stronnictwa w czteroletnim o- 
kresie, dokona wyboru no­
wych władz naczelnych, wpro­
wadzi zmiany statutowe, przyj 
mie podstawowy dokument — 
uchwałę Kongresu oraz rezo- 
lucje.

Jednym z 
mów będzie 
rozszerzania 
współpracy

istotnych proble- 
sprawa dalszego 

i umacniania 
międzypartyjnej 

na wszystkich szczeblach i we 
wszystkich dziedzinach życia 
publicznego kraju. Oceniając 
następnie dyskusję przedkon­
gresową J. K. Wende oświad­
czył m. in.:

Kampania przedkongreso­
wa osiągnęła cele. Wpłynę­
ła na ożywienie naszego ży­
cia politycznego, pomogła na­
szemu aktywowi przeciwsta­
wić się obcym tendencjom ide 
owo-politycznym, ugruntowała 
w świadomości rzesz członków 
skich znaczenie kierowniczej 
roli PZPR we wszystkich dzie 
dżinach życia współczesnej 
Polski, potwierdziła prawdę, 
że Polską niepodległą może 
być tylko Polska socjalistycz­
na, wyjaśniła dogłębnie rzeczy 
wisty sens demokracji socjali­
stycznej. Kampania przedkon­
gresowa przyczyniła się do za­
cieśnienia sojuszniczej współ­
pracy z terenowymi instancja­
mi PZPR.

Nasza kampania dyskusyjna 
nad materiałami kongresowy­
mi połączona została z dysku­
sją nad tezami KC PZPR na 
V Zjazd partii. Tego rodzaju 
praktyka, zastosowana przez 
nas po raz pierwszy, dała owoc 
ne wyniki.

O zasięgu przedkongresowej 
dyskusji wymownie świadczy 
liczba około 10 000 wniosków, 
propozycji i postulatów zgłoszo 
nych na szcżeblu powiatowym.

Wnioski odzwierciedlają doj 
rzałość polityczną naszego ak­
tywu, dają wyraz zrozumienia 
roli i zadań członków Stron­
nictwa w procesie budownic­
twa socjalistycznego w Polsce.

Na temat dorobku Stronnic­
twa J. K. Wende oświadczył, 
że w minionych kilku latach 
szczególne znaczenie ideowe i 
polityczne wiazało się z pracą 
w określonych środowiskach. 
Wzrosła aktywność pedago-

Delegacja KC PZPR 
powróciła z Danii

W środę w godzinach po­
łudniowych powróciła z Ko­
penhagi delegacja KC PZPR, 
która uczestniczyła w obra­
dach XXIII Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Danii. Delega­
cji przewodniczył zastępca 
(członka Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR — Mie­
czysław Moczar.

Na lotnisku Okęcie przyby­
łych witali: zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jan Szydlak, kie 
równik Wydziału Zagraniczne 
go KC PZPR — Józef Czesak, 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR — Sta 
nisław Kania oraz członek 
KC PZPR —- Kazimierz Świ­
tała. (PAP)
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gów, działaczy naukowych i 
kulturalno - oświatowych — 
członków SD. To samo odnosi 
się do pracowników admini­
stracji państwowej i gospodar 
czej, do ekonomistów, prawni­
ków itp.

Nasz dorobek — powiedział 
J. K. Wende — mieści się rów 
nież w realizowanej od kilku 
lat rozbudowie odcinka drob­
nej wytwórczości i usług, w 
tym różnych pionów rzemio­
sła. Wkład pracy działaczy 
Stronnictwa widoczny jest tak 
że w aktywizacji małych miast, 
w działalności w radach naro­
dowych, w pracy w komite­
tach Frontu Jedności Narodu, 
w niektórych związkach zawo­
dowych i w organizacjach spo­
łecznych. (PAP)

Wielka wystawa w Moskwie 
i zjazd specjalistów od automatyki

Szerokie przedsięwzięcia IWOT

* Każdego roku NOT organizuje „dni” i „tygodnie” techniki 
różnych krajów w Polsce, wysyła polskich specjalistów za 
granicę, prezentuje poza granicami Polski najlepsze polskie 
urządzenia — wizytówki myśli technicznej.

W tegorocznym terminarzu 
imprez międzynarodowych or­
ganizowanych w kraju i za 
granicą dwie pozycje wykra­
czają poza ramy działalności 
NOT. Są to: polska wystawa 
gospodarcza w Moskwie oraz 
IV Kongres Międzynarodowej 
Federacji Automatyki i kontro 
li tzw. IFAC.

Wystawa w Moskwie, która 
— jak donosiliśmy — odbędzie 
się na przełomie czerwca i lip 
ca br. zbiegnie się z 25-leciem 
Polski Ludowej. Jej celem, jak 
i organizowanego przez nas w 
tym czasie w Moskwie sympo­
zjum naukowo-technicznego, 
ma być przedstawienie na­
szych osiągnęć technicznych i 
gospodarczych^ zaprezentowa­
nie potencjału naukowego. Po 
wołano zespoły branżowe, któ 
re wystawią najnowsze i naj­
bardziej właściwe pod wzglę­
dem technicznym eksponaty. 
Na sympozjum złożą się 24 re­
feraty naświetlające poszcze­
gólne problemy nauki i techni 
ki. Obok referatów problemo­
wych wygłoszone będą ściśle 
specjalistyczne prelekcje.

To, że w tym roku Polska 
jest organizatorem wielkiego 
Kongresu Międzynarodowej 
Federacji Automatyki i Kon­
troli wynika z przyjętego w 
tej organizacji zwyczaju, zgo­
dnie z którym obrady odbywa 
ją się co 3 lata w kraju aktual 
nego prezydenta federacji. 
Godność tę piastuje obecnie 
Polak — prof. Jan Paweł No- 
wacki. To wielkie spotkanie 
odbędzie się w czerwcu w 
Warszawie jako jedna z naj­
większych po wojnie w na­
szym kraju imprez naukowo- 
technicznych z udziałem pra­
wie 2000 specjalistów zagra­
nicznych.

Tematyka obrad zamknięta 
w ponad 300 referatach i licz­
nych dyskusjach „okrągłego 
stołu” obejmie m. in. zagad­
nienia ogólnej teorii systemu 
sterowania, teorii optymalna* 
cji, wielkich systemów infor­

Interpelacje do sekretarza stanu USA

Dyskusje i polemiki 
nad problemem nuklearnym
W komisji spraw zagranicznych Senatu USA rozpoczęły 

się we wtorek „przesłuchania” w związku z wniesionym 
przez administrację wnioskiem o szybką ratyfikację ukła­
du o nierozprzestrzenianiu broni nuklearnej.
Przesłuchania, w których ja 

ko pierwszy wystąpił sekre­
tarz stanu Rogers, wyszły po 
.za określony temat i objęły 
budzącą dziś największe kon­
trowersje sprawę budowy sys 
temu antyrakietowego (ABM).

Problem ten jest przedmio­
tem coraz bardziej narastają­
cych dyskusji i polemik. W 
trakcie wtorkowych przesłu­
chań przewodniczący komisji, 
senator Fulbright zwrócił u- 
wagę, iż układ o nieprolifera­
cji zawiera paragraf dotyczą­
cy potrzeby podjęcia dalszych 
kroków w zakresie ogranicze­
nia zbrojeń. Fulbright zapytał 
w związku z tym sekretarza 
stanu, czy nie widzi sprzecz­
ności między apelami admi­
nistracji w kwestii budowy 
systemu rakietowego.

Dziennik „New York Post” 
pisze w komentarzu, że po za­
poznaniu się z raportem oprą 
cowanym przez „Carnegie In- 
stitution” przy współudziale 
Kissingera i Yosta, prezydent 
Nixon zarządził wstrzymanie 
budowy systemu ABM dopóki 
nie przeprowadzi się szczegó­
łowej analizy jego skutecznoś 
ci.

Jak pisze dziennik, wydaje 
się, że dopiero wówczas admi­
nistracja przystąpi do badania 
gruntu w Kongresie. Jeśli wy 
sunięte różne wersje budowy 
systemu natrafią na przeszko 
dy, prezydent zaleci wyasygno 
wanie znacznych środków na 
badania nad systemem antyra 
kietowym. W ten sposób prze 
mysł zbrojeniowy będzie mógł 
bez uszczerbku dla siebie kon 

macyjnych, teorii automatów, 
sztucznej inteligencji i modelo 
wania procesów technologicz­
nych.

Z innych imprez międzynaro 
dowych organizowanych w 
Polsce, zasługują na uwagę róż 
nego typu „dni techniki”. Nie­
dawno zakończył się „Tydzień 
Techniki Włoskiej” a obecnie 
trwają „Dni Techniki Brytyj­
skiej”. W marcu odbędą się 
organizowane po raz pierwszy 
w Polsce „Dni Informacji 
Francuskiej”.

Ponadto obradować będzie 
w Krakowie z udziałem 300 go 
ści zagranicznych międzynaro­
dowa konferencja automatyza 
cji w górnictwie — ICAMC.

PAP

Artykuł „Prawdy” 
o konferencjach PZPR

W środowym numerze 
dziennika „Prawda” ukazał 
się obszerny artykuł zatytuło­
wany „Jedność i celowość”. 
Poprzedzony on jest wstępem 
redakcyjnym, 
tamy: -

— W życiu 
czonej Partii

w którym czy-

Polskiej Z jedno 
Robotniczej za-

chodzą w ostatnich tygod­
niach ważne wydarzenia. W 
całym kraju dobiegają końca 
wojewódzkie partyjne konfe­
rencje sprawozdawczo-wybor 
cze i ideologiczne związane z 
realizacją uchwał V Zjazdu 
PZPR oraz wytycza się kon­
kretne zadania dla wojewó­
dzkich organizacji partyjnych 
na najbliższy okres. O pracy 
konferencji szczegółowo infor 
muje organ KC PZPR „Try­
buna Ludu”.

W artykule „Prawdy” cyto 
wane są przemówienia wygło 
szone na konferencjach wo­
jewódzkich przez Władysła­
wa Gomułkę, Zenona Kliszkę 
i innych czołowych działaczy 
PZPR. (PAP) 

tynuować prace w zakresie 
techniki współczesnej wojny.

Jest to dobra, praktyczna 
formuła polityczna — zazna­
cza „New York Post”, — bez 
względu na to, która z wy­
mienionych możliwości weź­
mie w końcu górę, prezydent 
będzie mógł powiedzieć, że 
stał na stanowisku „nuklear­
nej wystarczalności”, a jedno 
cześnie kompleks wojskowo- 
przemysłowy będzie zadowolo 
ny. (PAP)

Wstrząsający list 
greckich kobiet

Ostatnio angielski dziennik 
„Guardian” opublikował list 
137 greckich kobiet przebywa 
jących w więzieniu Alikarno- 
sos na Krecie.

Ze skalistej wyspy Jaros, 
gdzie przebywaliśmy 16 miesię 
cy w najgorszych warunkach 
— piszą one — przewieziono 
nas 29 sierpnia do więzienia 
Alikarnosos. Na wyspie Jaros 
byłyśmy zesłańcami. Tutaj 
przekształcono nas w zwykłe 
więźniarki. W naszych celach 
panuje nieznośna wilgoć. Czę­
sto woda deszczowa przecieka 
do pomieszczeń zrujnowanego 
budynku więziennego. Okna i 
drzwi przez cały czas są otwar 
te, gdyż są zepsute. Z tego po 
wodu nasze cele są lodowato 
zimne. Brak nam ciepłej wody 
do mycia oraz ciepłej strawy, 
nasze ubrania nie nadają się 
do użytku. Nasze rodziny nieu 
stannie prześladowane, 
wionę są pracy i nie 
nam przyjść z pomocą.

Wśród nas jest wiele 
nie chorych kobiet jak 

pozba 
mogą

poważ 
np. E-

leni Anagnostopulu, która mia 
ła krwotok z płuc. Nie prze­
niesiono jej do szpitala i kona 
powoli na naszych oczach.

Znajdujemy się w więzieniu 
bez żadnego oskarżenia. Aresz 
towano nas z powodu naszych 
przekonań ideologicznych o- 
raz naszych poczynań politycz 
nych, które były zgodne z pra 
wem i konstytucją, a którą za 
wieszono później depcząc swo 
body i prawa narodu greckie­
go. (PAP)

Delegacja ZSRR 
w Rumunii

Jak informuje agencja Ager 
pres, w środę przybyli do Ru­
munii naczelny dowódca Zje­
dnoczonych Sił Zbrojnych 
Państw Członków Układu War 
szawskiego marszałek ZSRR 
I. Jakubowski i pierwszy wice 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. Kuzniecow.

Tego samego dnia marszał­
ka Jakubowskiego i wicemini­
stra Kuzniecowa przyjęli sekre 
tarz generalny KC RPK, prze 
wodniczący Rady Państwa Ni 
colae Ceausescu oraz członek 
stałego prezy'dium KC RPK, 
premier I. G. Maurer.

W rozmowie, która upłynęła 
w serdecznej partyjnej atmo­
sferze, uczestniczyli również 
ministrowie C. Manescu i I. 
lonita. (PAP)

W Olsztynie

Wojewódzka 
kenferenc ia PZPR
W środę zakończyła się w 

Olsztynie dwudniowa konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor 
cza wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. W drugim dniu o- 
brad dłuższe przemówienie 
wygłosił członek Biura Polity 
cznego, sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Jaszczuk.

Uczestnicy konferencji przy 
jęli program działania na la­
ta 1969-1970 oraz dokonali wy 
boru nowych władz partyj­
nych.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu nowo wybranego
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Olsztynie I sekreta­
rzem KW wybrany został po­
nownie Tadeusz Białkowski. 
Sekretarzami KW wybrano: 
Michała Atłasa. Andrzeja For 
nala, Romana Miłosławskiego 
i Kazimierza Waszczuka.

PAP )



Genewa nowym miejscem 
rokowań chińsko-amerykańskich?

Opiymisiyczne prognozy w USA

Agencja TASS cytuje oświadczenie agencji Sinhua, w 
sprawie anulowania planowanego na 20 bm. spotkania am­
basadorów ChRL i USA.
Inicjatywę w sprawie tego 

spotkania, jak wiadomo — czy 
tamy w komentarzu agencji 
TASS — wysunął rząd ChRL, 
który w listopadzie ub. roku 
zaproponował przeprowadze­
nie szeregu problemów, w tym 
sprawę zawarcia „porozumie­
nia ze Stanami Zjednoczonymi 
o pięciu zasadach pokojowego 
współistnienia”.

Jak oświadczył rzecznik Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych ChRL, spotkanie ambasa 
dorów w obecnej chwili jest 
„niecelowe” ze względu na at 
mosferę antychińską powstałą 
w wyniku1 tego, że rząd USA 
inspirował zdradziecki postę­
pek byłego dyplomaty chiń­
skiego, w Holandii Lao The 
shu, który wysłany został na 
stępnie do Stanów Zjednoczo­
nych.

Superfortece 
znów bombardują
Amerykańskie superfortece 

„B-52” znów bombardowały o- 
kręgi leżące na północ od Śaj- 
gonu. Nalotów dokonano na o- 
bszar odległy o 50 km od sto­
licy Wietnamu Południowego, 
ciągnący się aż do granicy 
Kambodży.

Sajgoński rzecznik wojsko­
wy zakomunikował, że party­
zanci południowowietnamscy 
zaatakowali we wtorek w del 
cie Mekongu obóz reżimowych 
strzelców wyborowych, zada­
jąc załodze ciężkie straty. Ko­
respondent Reutera wyjaśnia, 
iż termin ten oznacza, że zgi­
nęło co najmniej 15 procent za 
łogi obozu.

, Virtuti Militari 
dla gen. Sztemienki
19 bm. ambasador PRL w 

Związku Radzieckim Jan Pta- 
siński udekorował szefa szta­
bu Zjednoczonego Dowództwa 
Wojsk Układu Warszawskiego 
— gen. armii S. Sztemienkę 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Virtuti Militari, który został 
mu przyznany przez Rade Pań 
stwa z okazji 25-lecia Wojska 
Polskiego za wybitne zasługi 
w walkach o wyzwolenie na 
szego kraju.

W uroczystości, która odby­
ła się w salach ambasady pol­
skiej w Moskwie, uczestniczyli 
pracownicy dyplomatyczni am 
basady oraz odpowiedzialni 
pracownicy KC KPZR, radziec 
kiego MSZ i Ministerstwa 
Obrony ZSRR. (PAP)

Prokurator ZRA 
żąda kory śmierci 

dla szpiegów
Prokurator generalny ZRA 

ogłosił -we wtorek akt oskarżę 
nia w sprawie dwóch dzienni 
karzy egipskich, w którym do 
m.--a się kary śmierci dla obu 
oskarżonych o szpiegostwo na 
rzecz Izraela.

Oskarżeni, fotoreporter 
agencji UPI Abdel Ghani i 
pracownik kairskiego biura 
agencji AP Ali Mahmud, zo­
stali aresztowani 28 listopada 
ub. roku na lotnisku w Kairze, 
przed odlotem fotoreportera 
do Zurychu wraz z dokumenta 
mi i fotografiami pasa umoc­
nień wzdłuż Kanału Sueskie- 
go. W akcie oskarżenia m. in. 
mówi się, że w ciągu pażdzier 
nika i listopada ub. roku obaj 
oskarżeni dostarczali Izraelo­
wi informacji na temat sytu­
acji wojskowej, politycznej i 
ekonomicznej w ZRA.

Za swe czyny przestępcze 
obaj oskarżeni będą odpowia­
dali przed Najwyższym Trybu 
nałem Bezpieczeństwa Pań­
stwa. Data procesu nie zosta 
ła jeszcze ogłoszona. (PAP)
min mc u isi iii n mi m in

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Burtowy
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W prasie amerykańskiej je­
dnakże — stwierdza agencja 
TASS — już od pewnego cza­
su pojawiały się wiadomości, 
iż strona chińska jest niezado 
wolona z Warszawy jako miej 
sca rokowań chińsko — amery 
kańskich. Jako alternatywę 
wymieniano Genewę. Podkre­
ślano jednocześnie, że Stany 
Zjednoczone gotowe byłyby 
wziąć na siebie trud znalezie­
nia odpowiedniej siedziby w 
tym mieście.

Rzecznik departamentu sta­
nu McClosky podkreślił na 
konferencji prasowej, że Chi­
ny poinformowały ambasado­
ra USA w Warszawie o anulo­
waniu spotkania przed przeka 
zaniem tej wiadomości przez 
rozgłośnię pekińską. McClosky 
oświadczył również, że Stany 
Zjednoczone podejmują obe­
cnie wysiłki za pośrednictwem 
Hong-Kongu i innych rządów 
w celu ustanowienia kontaktu 
z władzami ChRL.

Wiadomość o odwołaniu 
przez stronę chińską spotkania 
ambasadorów ChRL i USA w 
w Warszawie jest tematem 
wielu komentarzy prasowych. 
Krok strony chińskiej przyję­
ty został w USA z rozczarowa 
niem, należy jednak dodać, że 
nie jest on zaskoczeniem. Pra 
sa amerykańska już przed kil­
ku dniami wyrażała przypu­
szczenia, że Pekin może odwo­
łać lub odwlec rozmowy, poda 
jąc jako powód sprawę chiń­
skiego dyplomaty, który uzy­
skał chwilowy azyl w USA. Po 
wszechnie wyraża się jednak 
przekonanie, że obecna odmo­
wa nie oznacza jakiejś radykał 
nej zmiany i nie zamknie na 
przyszłość drzwi do rozmów 
obu krajów. Wydaje się, że mi­
mo chwilowego wstrzymania 
możliwości postępu w nawiązy 
waniu stosunków chińsko-ame 
rykańskich, tendencja do zmia 
ny polityki USA wobec Chin bę 
dzie nadal mocna. W przy­
szłym miesiącu np. w Nowym 
Jorku ma się odbyć konferen­
cja przemysłowców zaintereso 
wanych wvmianą handlowa z 
Chinami. W konferencji mają 
uczestniczyć przedstawiciele 
szeregu największych amery­
kańskich koncernów.

Mówi się też o tym, że admi 
nistracja, mimo obecnej odmo 
wy Pekinu, ma zamiar uczynić 
pewne kroki świadczące o za­
interesowaniu współpracą ame 
rykańsko-chińską. Jednym z 
tych kroków ma być podobno 
decyzja zniesienia zakazu wy­
jazdu do Chin dla obywateli 
USA.

Prasa podaje również, że 
zbiegły z Holandii dyploma­
ta chiński otrzyma zaorosze- 
nie władz tajwańskich do przy 
bycia na Tajwan, i że w związ­
ku z tym najprawdopodobniej 
wnet opuści terytorium USA.

PAP

51 rocznica Armii Radzieckiej

Na szlaku bojowym rodziło się braterstwo
Przypadająca 23 lutego br. 51 rocznica sil zbroj­

nych ZSRR jest świętem nie tylko narodu radziec­
kiego, ale również narodów bratnich krajów socja­
listycznych. W związku z tą rocznicą, szef sztabu 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw — Członków 
Układu Warszawskiego, gen. armii Sergiej Sztemien 
ko udzielił — specjalnie dla Polskiej Agencji Inter­
press — wypowiedzi, którą poniżej drukujemy.

Radzieckie siły zbrojne przeszły długi 1 sławny 
szlak. Tak, jak w latach wojny domowej broniły 
one zdobyczy Wielkiego Października, tak dziś prze 
ciwstawiają się agresywnym zakusom imperializ­
mu.

Postępowe oddziały klasy robotniczej na całym 
świecie uznały, że walka Armii Czerwonej prze­
ciwko białogwardzistom i obcym interwentom jest 
również ich walką. Z młodą Republiką Radziecką 
najlepsi synowie międzynarodowego proletariatu 
łączyli swoje własne, życiowe interesy. Gdy nad 
Związkiem Radzieckim zawisło śmiertelne niebez­
pieczeństwo, wielu z nich wstąpiło pod sztandary 
robotniczo-chłopskiej Czerwonej Armii. Ramię przy 
ramieniu z ludźmi radzieckimi walczyli przedsta­
wiciele wielu narodów, w tym również tysiące Po­
laków. Zachowamy w pamięci nazwiska P. Bore- 
wicza, S. Dziadkiewicza, S. Jabikowskiego. K. Swier 
czewskiego i wielu, wielu innych. W ogniu rewo­
lucji i na polach bitewnych zrodziło się i umocniło 
prawdziwe braterstwo broni.

Zdradziecka napaść hitlerowskich Niemiec na 
Związek Radziecki wystawiła nasz naród i jego siły 
zbrojne na niezwykle trudną próbę. Wróg dyspo­
nował olbrzymią armią, mającą oparcie w zasobach 
wojskowych wielu krajów Europy.

W latach drugiej wojny światowej jeszcze bar- 
dz.ej umocniło się polsko-radzieckie braterstwo

Kontratak włoskiej prawicy

Afera wokół wywiadu wojskowego
We Włoszech wybuchł nowy skandal polityczny na tle 

ciągnącej się od lat tzw. afery „Sifar”, czyli wojskowego 
wywiadu i kontrwywiadu tego kraju- Niektóre dzienniki 
przed dwoma laty oskarżyły ówczesnych dowódców „Sifar” 
z jego szefem, generałem Giovanni de Lorenzo, o przygoto­
wanie w 1964 roku prawicowego zamachu stanu.
Od tego cżasu sprawa „Si­

far” spowodowała kilka pro­
cesów o zniesławienie, które 
stały się okazją do ujawnie­
nia kulis działalności policji 
bezpieczeństwa, czyli karabi­
nierów i niektórych wojsko­
wych służb tajnych.

Znaczna część opinii publicz 
nej domaga się od tego czasu 
przeprowadzenia śledztwa par 
lamentarnego w sprawie „Si­
far”. Obecnie sprawa tego 
śledztwa stanęła na forum par 
lamentu. Wszystko wskazuje, 
że wbrew oporom kół wojsko­
wych i prawicy chadeckiej zo­
stanie powołana w najbliż­
szych dniach komisja deputo­
wanych w celu wyświetlenia 
do końca tej tajemniczej spra 
wy.

Głównym bohaterem afery 
„Sifar” jest gen. de Lorenzo, 
w 1964 r. dowódca „Sifar” i po 
licji karabinierów, obecnie zaś, 
po przeniesieniu w stan spo­
czynku — deputowany do par 
lamentu z ramienia skrajnie 
prawicowej partii monarchi­
stów. 18 bm. de Lorenzo zgło­
sił się w naczelnej prokuratu­
rze republiki, oskarżając 12 
generałów włoskich, 4 pułków 
ników i 2 pracowników są­
downictwa wciskowego o zdra 
dę tajemnicy państwowej, kra­
dzież tajnych dokumentów, 
nadużycie władzy i szereg in­
nych poważnych przestępstw. 
Bvły dowódca „Sifar” uzasad­
nił swe oskarżenia w obszer­
nym dokumencie, zawierają­
cym — jak twierdzi włoska 
prasa - liczne konkretne dane 
i fakty. Wśród oskarżonych 
znajduje się członek dowódz­
twa armii włoskiej, wysocy 
urzędnicy sądownictwa woj­
skowego, a także odpowiedział 
ni pracownicy policji i. szta­
bów armii. Niektórzy z nich

KRO ostrzega
Obecny prezydent NRF 

Heinrich Luebke zamierza 20 
lutego przylecieć do Berlina 
zachodniego wykorzystując 
drogi powietrzne NRD. Rzecz­
nik Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych NRD złożył oświad­
czenie stwierdzające, że bez­
prawny przyjazd prezydenta 
zachodnioniemieckiego, zmu­
szonego do ustąpienia, rzuca 
znamienne światło na charak 
ter polityki bońskiej. Rzecz­
nik scharakteryzował te wizy­
tę jako bezprawną, zmierzają­
cą do spotęgowania napięcia.

Stanowczo potępił on tę pro 
wokację Bonn -wobec samo­
dzielnej jednostki politycznej 
— Berlina zachodniego. którv 
— jak podkreślił — nigdy nie 
należał i nie bedzie należeć do 
Republiki Federalnej. Rzecz­
nik ostrzega przed poważnymi 
następstwami takiej polityki 
Bonn. (PAP) 

pełnili w przeszłości wysokie 
funkcje w NATO. Wszyscy 
zaś uczestniczyli w różnych 
powoływanych przez Minister­
stwo Obrony komisjach dla 
zbadania afery „Sifar”, lub 
zeznawali w procesie o znie­
sławienie, jak de Lorenzo wy­
toczył w swoim czasie dwom 
dziennikarzom tygodnika „Es­
presso”.

Obecne posunięcie de Lo­
renzo jest oczywiście atakiem 
kół skrajnej prawicy, zmie­
rzających do uniemożliwienia 
działalności ewentualnej ko­
misji parlamentarnej, powoła­
nej dla wyjaśnienia okolicz­
ności tajemniczych wyda­
rzeń z 1964 roku. Oskarżenie 
generałów ma na celu zastra­
szenie kół wojskowych, prze­
de wszystkich tych, które opo 
wiadają się za wyjaśnieniem 
do końca afery „Sifar”. Znaj­
dując się wobec groźby od­
powiedzialności za zdradę ta­
jemnic państwowych, przed­
stawiciele tych kół nie będą 
się zapewne kwapić z zezna­
niami przed komisją parla­
mentarną-

Kontratak gen. de Lorenzo, 
który korzysta z immunitetu 
parlamentarnego, spowoduje 
daleko idące konsekwencje 
politycznej natury. Władzom 
prokuratorskim będzie trud­
no zapewne przejść do po­
rządku dziennego nad poważ­
nymi oskarżeniami wobec 
największych szyszek apara­
tu wojskowego i policyjnego. 
Trzeba więc będzie nadać bieg 
oskarżeniu złożonemu przez 
gen. de Lorenzo. Spowoduje 
to dalsze zawikłanie tajemni­
czej sprawy, utrudni działal­
ność komisji parlamentarnej, 
a także wywoła obniżenie au­
torytetu kół wojskowych 
wśród szerokich warstw spo­
łeczeństwa.

19 bm. odbył się we Wło­
szech strajk nauczycieli szkól 
średnich, ogólnokształcących 
i zawodowych. Objął on około 
300 000 osób w całym kraju. 
Nauczyciele domagają się 
zwiększenia liczby etatów w 
szkolnictwie, poprawy warun­
ków pracy i płacy oraz zmniej

Lekarze zalecają

Nie powtarzać zbyt często 
badań rentgenowskich

W resorcie zdrowia opracowuje się obecnie szereg postano­
wień zmierzających do wydatnej poprawy ochrony pacjenta 
podczas badań rentgenowskich, które stają się coraz bardziej 
masowe.

— Czjrni podyktowane są tego ro 
dzaju przedsięwzięcia? Czy bada­
nia rentgenowskie są niebezpiecz­
ne? .

— Niebezpieczne — to za mo 

broni. Siły zbrojne ZSRR broniły wolności 1 nie­
podległości nie tylko swojej ojczyzny, ale odegrały 
także decydującą rolę w wyzwoleniu narodów wie­
lu krajów Europy i Azji. Kierując się zasadami pro 
letariackiego internacjonalizmu, Związek Radziec­
ki okazał wielką i wszechstronną pomoc zaprzyjaź­
nionym krajom w dziele tworzenia i przygotowania 
własnych formacji wojskowych tych krajów do 
walki z faszystowskimi okupantami.

Nowym, dalszym etapem umacniania braterstwa 
broni jest ścisła współpraca wojskowa państw — 
uczestników Układu Warszawskiego. Zjednoczone 
siły zbrojne tych państw zabezpieczają obronność 
całego obozu socjalistycznego. Dla wszystkich ar­
mii państw Układu Warszawskiego charakterystycz­
ny jest głęboki, klasowy internacjonalizm. Brater­
ska solidarność naszych krajów i ścisła współpraca 
ich armii stanowią gwarancję bezpieczeństwa przed 
jakimikolwiek knowaniami imperialistycznych 
agresorów. /

W ostatnim okresie, a zwłaszcza w ubiegłym roi 
ku, przeprowadzono wiele wspólnych ćwiczeń f ma 
newrów wojskowych, które wykazały wysoką goto­
wość bojową naszych armii, ich zdolność do prze­
prowadzania operacji wojskowych na wielką ska­
lę. Współpraca sił zbrojnych państw Układu War­
szawskiego oparta jest na mocnych podstawach go­
spodarczych, politycznych i ideologicznych.

W dniu święta radzieckich sił zbrojnych przesy­
łamy naszym bratnim armiom bojowe pozdrowienia 
i wyrażamy gotowość dalszego umacniania naszej 
przyjaźni i naszej zbiorowej potęgi wojskowej, 
zdolnej do wykonania każdego zadania w obronie 
socjalizmu 1 pokoju. (Interpress)

szenia wymiaru obowiązują­
cych godzin lekcyjnych. Z po­
wodu strajku około 5 milio­
nów uczniów skorzystało z 
nieprzewidzianych wakacji.

W tym samym dniu doszło 
do nowych demonstracji zało­
gi fabryki tekstylnej „Ma- 
rzotto”, która od kilku dni o- 
kupuje swe zakłady protestu­
jąc przeciwko redukcjom. Na 
najbliższe dni zapowiedzieli 
strajk maszyniści kolejowi i 
zawiadowcy stacji.

W środę zostały ponownie 
zerwane rokowania między 
związkami zawodowymi a 
przedstawicielami związku 
przemysłowców czyli „Con- 
findustrią” na temat likwida­
cji stref płac we Włoszech. 
Zerwanie tych rokowań przed 
dziesięcioma dniami było po­
wodem proklamowania 12 bm. 
strajku generalnego w całym 
kraju.

18 bm. zakończyło się posie­
dzenie prezydium Episkopatu wio 
skiego. W komunikacie z obrad, 
opublikowanym następnego dnia 
przez „Osservatore Romano”, 
biskupi wypowiadają się za częś­
ciową rewizją konkordatu między 
Kościołem a państwem włoskim 
zawartego, jak wiadomo, przez 
Mussoliniego.

Stanowisko Episkopatu włoskie­
go oznacza w praktyce, że nic nie 
stoi na przeszkodzie wszczęciu 
rozmów między Kościołem a pań­
stwem na temat rewizji zasad 
wzajemnych stosunków, tak jak 
tego domagają się partie komu­
nistyczna i socjalistyczna oraz 
pewna część działaczy chrześci­
jańskiej demokracji. (PAP)

Z Czechosłowacji

Polityczna integracja społeczeństwa 
zadaniem frontu narodowego

19 hm. w godzinach porannych rozpoczęło się posiedzenie 
Komitetu Centralnego Frontu Narodowego Czeskiej Repu­
bliki Socjalistycznej. W posłużeniu biorą udział przedstawi 
ciele wszystkich partii poJitymy ch oraz organizacji społecz 
nych działających na ziemi&chczeskirh oraz delegacje Biura 
KC KPCz do kierowania pracą partyjną na ziemiach czes­
kich.
Na czele delegacji stoi prze­

wodniczący biura L. Sztrougal. 
W posiedzeniu bierze również 
udział delegacja KC Frontu 
Narodowego Słowackiej Repu 
bliki Socjalistycznej. Progra- 

cno powiedziane, w pewnych 
przypadkach na pewno nie są 
one obojętne dla organizmu — 
stwierdza w rozmowie z dzień 
nikarzem PAP dr Tadeusz Maj 
le — krajowy konsultant do 
spraw ochrony radiologicznej. 
Na zagadnienia te od dawna 
zwraca uwagę Światowa Or^ 
nizacja Zdrowia postulując o- 
strożność w korzystaniu z ba­
dań rentgenowskich poprzez 
ściślejsze precyzowanie wska­
zań do ich przeprowadzania i 
ograniczanie prześwietleń na 
korzyść zdjęć.

Nie chodzi w tym przypad­
ku o jakieś bezpośrednie zagro 
żenie dla zdrowia pacjenta. 
Sprawa jest znacznie szersza, 
dotyczy bowiem zabezpiecze­
nia ludności przed ewentualny 
mi, dalszymi skutkami tj. wpły 
wem, jaki wywierać mogą na 
potomstwo kumulujące się 
dawki napromieniowywania 
otrzymywane w czasie badań. 
Zachowanie ostrożności nie o- 
znacza ograniczeń w korzysta­
niu z tych doniosłych zdobyczy 
medycznych jakie daje radio­
logia współczesna. Chodzi tu o 
przyjęcie rozsądnego umiaru w 
stosowaniu tych badań i równo 
czesne unowocześnianie metod.

Wśród szeregu różnych przy 
czyn nadużywanie promieni 
rentgenowskich wywierać mo­
że pewien wpływ na wzrost 
liczby przypadków białaczki, 
szczególnie u dzieci. Faktem 
jest, że badania rentgenowskie 
wykonywane są niejednokrot­
nie zbyt często, z nader bła­
hych powodów.

Posłowie brytyjscy 
przeciw Wilsonowi

Poparcie, jakiego premier 
Wilson udzielił zorganizowa­
nej przez NRF prowokacji za- 
chodnioberlińskiej, spotkało 
się z ostrą krytyką ze stropy 
posłów labourzystowskich, kón 
serwatywnych i liberalnych. 
W czasie wtorkowych interpe­
lacji w Izbie Gmin, premiero­
wi Wilsonowi zadano wiele kry 
tycznych pytań wyrażających 
rzeczywiste nastroje i opinie 
brytyjskiego społeczeństwa w 
tej sprawie.

W swojej odpowiedzi Wilson 
oświadczył, że decyzja w spra­
wie wyborów została podjęta 
przez parlament niemiecki, a 
napięcie powstało na skutek 
„niepotrzebnej reakcji wobec 
tej decyzji”. Wilson unikał sta 
rannie sformułowania „NRF” 
lub „Niemcy zachodnie”, mó­
wiąc o republice bońskiej jako 
„Niemczech” co miało ozna­
czać, iż w Europie istnieją tyl­
ko jedne Niemcy, tj. NRF.

Liczna grupa posłów labou­
rzystowskich i liberalnych zgło 
siła wniosek, że wybory prezy 
denta NRF powinny odbyć się 
w Bonn, a nie w Berlinie za­
chodnim.

„Morning Star” komentując 
odpowiedzi premiera Wilsona 
w Izbie Gmin pisze: „To wszy­
stko w sposób przerażający 
przypomina okres ugodowej po 
lityki, jaką wobec nazistow­
skich Niemiec prowadził Nevil 
le Chamberlain i która zachę­
ciła Hitlera do posunięć prowa 
dzących do drugiej wojny świa 
towej. Polityka ta była wów­
czas samobójcza dla W. Bryta­
nii i świata, a efekty obecnej 
mogą być jeszcze bardziej ka­
tastrofalne”. (PAP) 

mowy referat wygłosił przewo 
dniczący Narodowego Frontu 
CSRS, E. Erban. Po nim za­
brał głos L. Sztrougal, który 
stwierdził, że głównym zada­
niem Frontu Narodowego jest 
stworzyć platformę polityczną 
integrującą społeczeństwo, a 
więc taką platformę, która nie 
dzieliłaby partii politycznych 
na dzierżące władzę i opozycyj 
ne i która wyłączałaby możli­
wość prowadzenia walki polity 
cznej o władzę w państwie 
czechosłowackim.

L. Sztrougal stwierdził 
względne uspokojenie się i u- 
normowanie atmosfery polity­
cznej. Uspokojenie to — zda­
niem mówcy — jest nie tylko 
wynikiem prawidłowej i ener 
gicznej odprawy udzielonej 
przez partię i jej przywódców 
— a zwłaszcza przez L. Svobo 
dę — elementom ekstremisty­
cznym, ale również i tego, że 
inspiratorzy licznych kampa­
nii zrozumieli, że obecnie pow 
stało poważne niebezpieczeń-. 
stwo przekroczenia Rubikonu i 
utraty wpływu na szeroki krąg 
społeczeństwa.

L. Sztrougal wypowiedział 
się również na temat wyborów 
na ziemiach czeskich. Oświad 
czył on, że zdaniem, kierownic 
twa politycznego, przeprowa­
dzenie wyborów musi być uza 
leżnione od poważnych przygo 
towań obejmujących m. In. u- 
chwalenie ordynacji wyborczej 
oraz uchwalenie ustawy posze­
rzającej kompetencje rad naro 
dowych. Zdaniem mówcy, nie­
odzowną przesłanką rozwoju 
demokracji socjalistycznej 
jest zarówno wzrost gospodar 
czy kraju jako całości, jak rów 
nież jego czeskiej części. L- 
Sztrougal zapowiedział, że naj 
bliższe plenum KC KPCz zaj- 
mie się zagadnieniami ekono­
micznymi. a zwłaszcza uchwa 
leniem orientacyjnego planu 
gospodarczego obe;mującego 
okres aż do 1975 roku.

Zgodnie z propozycja Biura 
KC KPCz do spraw kierowa­
nia prac partyjnych w okrę­
gach czeskich, uczestnicy^ pos) 
dzenia wybrali Josefa Korcz 
ka na stanowisko przewodni­
czącego KC Narodowej Czes- 
skiej Republiki Socjalistycznej-

PAP



Ulowy ieksi hasła
Wielkiej Encyklopedii Powszechnej (5)

18 min. więźniów i jeńców 
z 30 krajów świata

' OBOZY HITLEROWSKIE 
W VIII tomie Wielkiej Ency- I 

klopedii Powszechnej (PWN — l 
1966) na str. 87—89 zamieszczo- ’ 
no hasło „Obozy koncentracyj- i 
ne hitlerowskie”, które spotka- i 
t0 się z uzasadnioną krytyką. 
Nową jego wersję pt. „OBOZY 
HITLEROWSKIE”, która uka- | 
ruje się w formie wkładki do ■ 
tomu XI WEP, drukujemy po- j 
niżej. Jest to część trzecia ha­
sła.

Wiosną 1945 roku setki ty­
sięcy więźniów ewakuo­
wano z o. h. W czasie 

marszów i transportów kolejo 
wych zginęły wskutek zimna, 
głodu i egzekucji dziesiątki ty 
sięcy więźniów. Były to mar­
sze śmierci więźniów o. h. w 
przededniu odzyskania wol­
ności i wyzwolenia z hitlerow 
skiego piekła. Podobny los 
spotkał tysiące więźniów wy­
wiezionych m. in. z obozów 
Neuengamme. Stutthof; zosta 
li oni zatopieni na Bałtyku i 
M. Północnym.

Pobyt w o. h. pozostawił 
trwałe ślady w stanie zdrowia 
(zarówno psych., jak i fiz.) by 
łych więźniów. Skutki pobytu 
w o. h. ujawniły się w prze­
wlekle postępującej astenii, w 
uszkodzeniu narządów i ukła­
dów tkanek ustroju oraz ich 
czynności nastąpiło obniżenie 
odporności organizmu, np. 
zwiększona zapadalność na 
gruźlicę, przedwczesne starze­
nie się. które jest m. in. wyni 
kiem długotrwałego przeciążę 
nia nerwowego, lęku, bólu i 
stałych stresów psychicznych.

Ogółem na terenie III Rze­
szy oraz 17 okupowanych 
państw hitlerowcy zorganizo­
wali ok. 9 tys. obozów i pod­
obozów. Przez wszystkie o. h. 
przeszło ok. 18 min więźniów 
i jeńców wojennych z 30 kra­
jów świata, a z nich zginęło 
11 min. W tej liczbie w obo­
zach koncentracyjnych i ośrod 
kach zagłady było ogółem ok. 
8,9 min więźniów z których 
zginęło co najmniej 7,2 min tj. 
81 proc.

O. h. służyły realizacji pro 
gramu biol. wyniszczeniu naro 
du polskiego. W przemówieniu 
z dnia 15. II. 1940, wygłoszo­
nym do komendantów obozów 
koncentracyjnych. Heinrich 
Himmler stwierdził, że dla cał 
kowitei eksterminacji narodu 
polskiego a) należy ustalić i 
wyszukać przywódców Pola­
ków w celu ich unieszkodliwię 
nia. b) należy szybko w ustało 
nych etapach wytenić Pola­
ków, c) naród niemiecki powi 
nien uznać za swoje główne 
zadanie zniszczenie wszyst­
kich Polaków”. Ten program 
planowanej zagłady narodu 
poi. potwierdzają liczne doku 
menty hitlerowskie, zweryfiko 
wane w wyrokach międzynar. 
trybunału wojskowego w No­
rymberdze (1946) oraz Najwyż 

A M U f Z
- Wracamy do domu ... - zaczął, czując że coś powinien 

odpowiedzieć, urwał i dopiero teraz rozpoznawszy kto przed 
nim stoi, rzekł cicho - Kalita... Wachmistrz Kalita!

Uścisnęli się, rotmistrz przygarnął do piersi swego podofi­
cera i odstąpi, pól kroku.

- Co wy robicie w tym wojsku?
- Szwadronem dowodzę. Kończę, cośmy razem z panem 

rotmistrzem zaczęli 2 września pod Mokrą. Tylko, wtenczas nie 
wyszło, a teraz bijemy. Nim wiśnie zakwitną, konie w Szprewie 
będziemy poić.
- A ja nad Wisłę chciałbym jak najprędzej. ...............
West pożegnał czołgistów i idąc w kierunku swej ciężarówki 

zwrócił się do wyzwolonych z oflagu:
- Komu po drodze, proszę siadać. Wieczorem będziemy 

w Gdańsku-
Ucieszeni oficerowie ładowali się sprawnie przez burtę, 

pomagali jeden drugiemu, windowali tobołki I rowery.
— Panie rotmistrzu — po chwili namysłu zaproponował 

Kalita - niech pan zostanie.
— Oszaleliście? Gdybym nawet chciał, to kto zezwo.i.
— Wszystko według regulaminu. Zameldujemy do dowodcy 

bryq<jdy, juj w Jastrowiu tak było, że z oflagu wprost do 
armii ...

— Nie. to bez sensu — przerwał mu rotmistrz i utykając ru­
szył w stronę ciężarówki.

Od podwórza przybiegł wierzchowiec Kality, trąci, go w ra-
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mie łbem i ruchliwym,, ciemnymi wargami chwycił cukier 
z dtoni.

- Znajdzie się koń i szabla, a do Berlina blisko - zawoła, 
dowódca szwadronu.

Rotmistrz obejrzą, się w chwili, gdy już rękami miał chwy­
cić za burtę. Znieruchomiał na sekundę. Jego dłonie nie spot­
kały się z dłońmi tych, którzy chcieli mu pomóc we wsiadaniu.
- Dajcie rzeczy.
- Zostajesz? Oszalałeś!
— Powiedzcie żonie, że ja trochę później.
Powoli, na pierwszym biegu ciężarówka ciasno zakręciła 

na szosie. Jeden z oficerów podał rotmistrzowi niedużą waliz­
kę i machnął mu ręką. Inni salutowali. W miarę tego jak 
samochód jechał coraz szybciej, malały w ich oczach postacie 
żołnierzy przy bramie. Malał samotny starszy człowiek w rogatej 
garnizonowej czapce i narzuconym na ramiona wojskowym pła­
szczu, oficer, który postanowił trochę później wrócić nad Wisłę.

*
Generał jechał otwartym willysem, czapkę trzymał na ko­

lanach. Ped powietrza wdzierał się wirami za szybę, gmerał 
w kędzierzawej czuprynie. Przed nim było słońce, a z tyłu zie­
lonkawy prostokąt radiostacji i giętki maszt. W lusterku spo­
strzegł doganiający szybko gazik - wóz drgał na pokaleczonej 
nawierzchni szosy i obraz był niewyraźny. Ciężarówka zatrą­
biła os*ro, wyprzedziła na dużej szybkości.

— Takie pudla cię biorą?
- On szybko jedzie, a ja dojadę dalej — filozoficznie stwier­

dził sierżant za kierownicą, starszy już I poważny człowiek.
- Przyciśnij. Zdaje mi się, że znajomy.
Kierowca wiedział dokąd jedzie i naturalnie rozpoznał 

krćlb kazachstańskich szos, więc uśmiechnął się I nieznacznie 
przyspieszył. Wypadało dać znać Wichurze, żeby załogę uprze­
dził. Niech się chłopaki przygotują. Jak niespodziewanie, 
to czasem na coś takiego naskoczysz, że sam potem żałujesz 
- myślał szofer willysa.

Z przeciwnej strony, zza pagórka, nad którym wisiało słońce, 
wyskoczyła ciężarówka. Generał zerknął na nią, przyjrzał się 
uważniej.
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szego Trybunału Narodowego 
w Polsce (1946—48). Już w 
sierpniu i na początku wrześ­
nia 1939 aresztowano i osadzo 
no w o. h. ponad 2 tys. dzia­
łaczy Związku Polaków w 
Niemczech i innych stowarzy­
szeń polonijnych w III Rzeszy, 
przy czym nauczycieli i ucz­
niów gimnazjum poi. w Kwi- 
dzyniu wywieziono do obozu 
Hohenbruh k. Królewca (obec 
nie Kaliningrad). Systema­
tyczne wysyłanie obywateli 
poi. do o. h. zaczęło się we 
wrześniu 1939. W końcu sierp 
nia utworzono w Stutthofie 
obóz policyjny dla Polaków 
zwłaszcza z Gdańska i Pomo­
rza. (W końcu października 
1939 rozpoczęto na rozkaz Him 
młera wysiedlanie ok. 750 tys. 
Polaków z Wielkopolski, Porno 
rza i Śląska. Dalsze wysiedla 
nie objęło ziemie centralne 
Polski). 1940—44 wysiedlono z 
okolic Radomia, Dębicy, Lub­
lina i Zamościa ok. 150 tys. 
Polaków (w tym ok. 30 tys. 
dzieci), z których wiele tysię 
cy osadzono w Oświęcimiu i 
na Majdanku lub wywieziono 
do obozów pracy na terenie 
Rzeszy. W listopadzie 1939 wy 
wieziono do obozu w Sachsen 
hausen 184 profesorów i pra 
cowników nauk. Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego i Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie. Polacy stanowili pierw­
szą i największą grupę więź­
niów obozu w Oświęcimiu, któ 
ry z czasem stał się jednym z 
największych ośrodków zbrod 
ni hitlerowskich w Europie. 
Liczbę o. h. na ziemiach pol­
skich szacuje się na ok. 2 tys. 
Poza tym Polacy znajdowali 
się prawie we wszystkich o. h. 
Najmocniej też odczuli nisz­
czący system terroru ekster­
minacji. Straty zadane naro­
dowi polskiemu przez hitle­
rowskiego okupanta 1939—45 
wynoszą ogółem 6.028.000 
ofiar (ponad 3 min Polaków i 
ok. 2,7—3,0 min obywateli poi. 
pochodzenia żyd., względnie 
uznanych wg ustaw norymber 
skich za Żydów (5.384.000 osób 
zginęło wskutek terroru oku­
panta, w tym 1,3 min Polaków 
— w obozach koncentracyj­
nych (sprawozdanie w przed­
miocie strat i szkód wojen­
nych Polski w latach 1939— 
1945 sporządzone przez Biuro 
Odszkodowań Wojennych przy 
Prezydium Rady Ministrów w 
1947). Ponadto należy uwzględ 
nic ok. 2.4 ml-n Polaków, — 
którzy zostali wywiezieni na 
roboty przymusowe do Nie­
miec lub innych krajów oku­
powanych i byli w obozach 
pracy, oraz ok. 2.5 min Pola­
ków, którzy zostali wysiedleni 
i przeszli przez różnego typu 
obozy wysiedleńcze i przejścio 
we. oraz wiele milionów Po­
laków dotkniętych kalectwem 
fizycznvm i psychicznym oraz 
gruźlicą.

(c.d.n.)

• korzystając z o-
"1 becności redak-

® • • tor a, chciałem
zapytać, jak to się dzieje, że 
w centrum Poznania, w skle­
pie „Ruchu” przy ulicy Czer­
wonej Armii, niejednokrotnie 
o godzinie 7, gdy masę ludzi 
zdąża do pracy, nie można jesz 
cze dostać „Głosu”.

— ...To jest jeden z postula­
tów rawickiej organizacji par­
tyjnej, towarzysze, aby docie­
rające do nas, wydawane w Po 
znaniu gazety, zawierały śwież 
sze wiadomości. Od stolicy wo 
jewództwa dzieli nas przecież 
tylko 100 kilometrów.

— ...Czy pan wie, jak fatal­
na jest słyszalność naszej ra­
diofonii na południe od Czecho 
Słowacji? Każdy, kto przeby­
wał w tych stronach miał spo­
sobność przekonać się o tym.

Podobne wypowiedzi spoty­
kało się w okresie poprzedza­
jącym V Zjazd PZPR szczegól­
nie często. Toteż nie jest rze­
czą przypadku, iż kierownic­
two partii uznało za stosowne 
zawrzeć w swoim sprawozda­
niu na V Zjeździe następujący 
passus:

„Dalsza skuteczna praca 
środków masowego przeka 
zu wymaga pilnie i nieod­
zownie rozbudowy i unowo 
cześnicnia bazy materialno- 
technicznej. Konieczne jest 
w szczególności zwiększenie 
zasięgu i mocy radiowych 
stacji nadawczych, urucho­
mienie programu radiowe­
go na falach krótkich, roz­
budowa a także unowocześ 
nienie sieci i zaplecza tech­
nicznego telewizji (...) Nale­
ży zwiększać nakłady i ob­
jętość prasy oraz rozbudo­
wać i unowocześniać prze­
mysł poligraficzny i papier­
niczy”.

Nie pierwsze zresztą to by­
ły, tak stanowcze i jasne, wska 
zania kierownictwa partii, do­
tyczące konieczności nadrabia­
nia zaległości w rozwijaniu ba 
zy technicznej radiofonii i pra 
sy. Przypomnijmy, że od sze­
regu lat — m. in, na XIII, a na 
stępnie na VIII Plenum Korni 
tetu Centralnego — stwierdza­
no już potrzebę szybszej roz­
budowy bazy technicznej śród 
ków masowego przekazu. Nie­
stety, poprawa w wyposażaniu 
radia, telewizji i prasy postę­
powała dotychczas nazbyt wol 
no.

Dotyczy to w całej rozciąg'- 
łości Poznania. Przeto w pro­
gramie działania wielkopol­
skiej organizacji partyjnej, u- 
chwalonym na Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w styczniu 
br., znalazła się m. in. dyrek­
tywa. dotycząca kontynuowa­
nia starań o przyspieszenie po 
prawy bazy technicznej radia, 
telewizji oraz poligraficznej; 
w programie tym mówi się o 
konieczności doskonalenia in­
formacji politycznej, co wyma 
ga budowy nowej drukarni ga­
zetowej.

Są to dyrektywy o wielkiej 
doniosłości dla poznańskich re­
dakcji prasy, radia i telewizji, 
prowadzących od szeregu lat 
konsekwentną kamnanię oba­
lania mitów o rzekomo nie­
złym stanie bazy technicznej

Wokół hazy środków przekazu

PRASA-RADIO-TELEWIZJA
tutejszych środków masowego 
przekazu.

To prawda, że poznańska roz 
głośnia Polskiego Radia, mimo 
zniszczeń, podjęła bardzo wcze­
śnie w roku 1945 pracę, a na­
stępnie, mimo nader niesprzy­
jających warunków, stale po­
szerzała i doskonaliła swoją 
działalność. Prawda i to, że Po 
znań, miasto międzynarodo­
wych targów, jako jeden z pier 
wszych uzyskał nadajnik tele­
wizyjny i studio tv. Prawdą 
jest i to, że poznańskie zakła­
dy poligraficzne, mimo dotkli­
wych zniszczeń, jakich dozna­
ły podczas działań wojennych 
w lutym 1945 roku, okazały się 
po odbudowie (przede wszyst­
kim dzięki nieocenionej kadrze 
fachowej) bodaj najsilniejszą 
początkowo bazą drukarską za 
chodniej Polski.

Ale wszystkie te prawdy 
dotyczą lat minionych. Pod­
czas gdy Poznań z wrodzoną 
sobie gospodarnością i zapo­
biegliwością — adaptował, re­
konstruował, przebudowywał i 
dzięki temu uchodził (głównie 
ze względu na doborowe kwa­
lifikacje zawodowe ludzi) za 
ośrodek o stosunkowo dostat­
niej bazie technicznej — rów­
nocześnie realizowane były in 
westycje w tych miastach, 
gdzie stan owej bazy był 
wręcz fatalny. Słuszna ta po­
lityką pociągnęła jednakże dla 
nas określone skutki: oto, z 
biegiem czasu, z pozycji przo­
dującej — Poznań przesuwał 
się na miejsce dalsze, coraz 
dalsze...

RADIO: poznańska rozgło­
śnia pracuje w kilku obiek­
tach, rozrzuconych w różnych 
punktach miasta, w budyn­
kach jedynie zaadaptowa­
nych dla celów radiofonii. Do­
kucza jej ciasnota, a od kilku 
lat — mezalians z rozgłośnią 
bydgoską, z którą musi dzie­
lić (także ku niezadowoleniu 
bydgoszczan) swój czas na an­
tenie. Urządzenia nadawcze u-

Przeglądnąłem pracowicie 
kilka roczników pism 
literackich. Zajrzałem 

do tomików wierszy, do zbio 
rów opowiadań, do drukowa­
nych w „Dialogu” utworów 
na scenę, do przedmów i 
not, którymi opatrzono 
powieści. Wiele pisał sam Iwa 
szkiewicz, wiele napisano o 
nim. W monografii wypadało 
by uwzględnić kolosalną lite­
raturę, w okazjonalnym felie­
tonie dziesiątej części tego 
wszystkiego nawet z tytułów 
wymienić się nie da. Jak zaw 
rżeć w nim sylwetkę człowie­
ka o tak bogatym działaniu, o 
tak wielkiej twórczości?

Urodzony 20 lutego 1894 r. 
w Kalniku na Ukrainie, uczył 
się w gimnazjum i rozpoczął 
studia w Kijowie. Wcześnie 
stracił ojca, bywał w różnych 
domach korepetytorem. Dane 

niemożliwiają dobrą słyszal­
ność poznańskiego programu 
już w dalszych rejonach wo­
jewództwa.

TELEWIZJA: poznański o- 
środek działa w ciasnocie; 
urządzenia nadawcze gwaran­
tują widzialność tylko na ob­
szarze obejmującym 80 pro­
cent województwa, z pominię­
ciem przede wszystkim pół­
nocnej jego części, przy czym 
w bieżącej pięciolatce stan ten 
nie ulegnie zmianie. W toku 
dyskusji nad programem II, 
wymienia się na najbliższe la­
ta takie ośrodki jak Warsza­
wa, Katowice, Kraków i Łódź. 
Jak widać, trudno mówić o te 
lewizyjnym uprzywilejowaniu 
Wielkopolski.

PRASA: redakcje czterech 
poznańskich pism („Expressu 
Poznańskiego”, „Gazety Po­
znańskiej”, „Głosu Wielkopol­
skiego” i „Nurtu”) mieszczą 
się w budynku, powstałym z 
resztek dwu wypalonych w 
czasie działań wojennych do­
mów mieszkalnych, przystoso­
wanym dla celów prasowych 
— początkowo na potrzeby 
wydawnictwa tylko jednego 
tytułu.

Poznań nie dorobił się w o- 
kresie dwudziestu czterech lat 
drukarni prasowej z prawdzi­
wego zdarzenia. Istniejący od 
dział gazetowy Zakładów Gra­
ficznych im. Kasprzaka jest 
ubogim krewnym oddziału 
dziełowego tegoż przedsiębior­
stwa. Oddział gazetowy jest 
ponadto położony z dala od 
gmachu redakcji prasowych i, 
co więcej, przewidziany w naj 
bliższych latach do rozbiórki.

Trudności z bazą technicz­
ną poznańskiej prasy pogłębia 
ne są względami organizacyj­
nymi. Mianowicie Poznań jest 
jednym z nielicznych dużych 
miast w Polsce, gdzie drukar­
nia gazetowa nie podlega RSW 
„Prasa” — wydawcy ogrom­
nej większości gazet, tygodni- 

W 75-Iecie Jarosława Iwaszkiewicza

źyciorysowe nie odkrywają 
prawdziwego życia, raczej je 
zamażą. uproszczą w przypad 
ku człowieka, u którego każ­
dy dzień stanowi niezwykłe 
przeżycie.

W czasie zjazdu literatów 
w Poznaniu w 1957 roku sta­
łem w grupie ledwie pasowa­
nych na studentów poloni­
stów na korytarzu Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej. W auli 
tej uczelni odbywało się spot 
kanie z „książętami poezji”. 
Tłok okropny, cerberzy przy 
drzwiach bronią wstępu. Za­
trzymaliśmy na schodach Iwa 
szkiewicza (naturalnie mię­
dzy sobą mówiliśmy o nim ze 
sztubacką swobodą jako o 
Iwachu). Każdy z nas mięto­
sił w kieszeni jakieś wierszy­
dła i chociaż nikt tego głośno 
nie powiedział, Iwaszkiewicz 
zorientował się od razu, w 
czym rzecz i zaprosił, żeby- 
śmy mu kiedyś poczytali na­
sze wiersze. Żałował, że nie 
chcą nas wpuścić do auli, ale 
myśmy wtedy wpadli na po­
mysł, żeby zabrać z korytarza 
jakiś stół i parę krzeseł i 
wejść udając porządkowych. 
Pomysł powiódł się, co ogrom 
nie spodobało się Iwaszkiewi­
czowi. Przez cały wieczór u- 
śmiechał się do nas porozu­
miewawczo.

Coś pociąga do tego człowie 
ka, za mało go widywałem, 
aby dokładnie wiedzieć, co. 
Jego współpracownicy z ze­
społu „Twórczości” tak napi­
sali do niego w liście otwar­
tym, pięć lat temu, na sie­
demdziesiąte urodziny: „Nie­
często spotyka się w życiu syl 
wetki tak dobrze „zakompono 
wane” jak Twoja. Napisałeś 
dużo, tyle, ile się tylko da, 
wszędzie Cię pełno, potrafisz 
zmieścić w ciągu dnia tyle’ 
pracy i tyle życia, że mógłbyś 
tym obdzielić paru średnio 
aktywnych ludzi. Ten, kto Cię 
lepił i w Ciebie ducha wdmu 
chiwał, nie żałował ani gliny, 
ani tchu — miał dobry ^zień”. 
I dalej: „Z redagowania pi­

ków I czasopism. Poznańska 
drukarnia gazetowa osadzona 
jest w pionie Zjednoczenia 
Przemysłu Poligraficznego.

Ponieważ oddział gazetowy 
jest jedynie uzupełnieniem 
drukarni dziełowej Zakładów 
Graficznych im. Kasprzaka; po 
nieważ dyrekcja tychże Za­
kładów zobowiązana jest do 
troszczenia się przede wszyst­
kim o wyniki ekonomiczne 
działalności przedsiębiorstwa, 
nic dziwnego, że — mimo de­
klaracji i zapewnień — dyspo­
nowanie tą skromną bazą, ja­
ką Poznań posiada, pozostawia 
sporo do życzenia. Problem 
sprowadza się do trzech kwe­
stii: wykorzystywania maszyn 
i urządzeń oddziału gazetowe 
go ZGK — gospodarowania 
wykwalifikowanymi kadrami 
— organizacji pracy.

Dyrekcja Zakładów Graficz­
nych im. Kasprzaka reprezen­
tuje pogląd, że w istniejących 
warunkach sytuację może 
zmienić jedynie wzniesienie w 
Poznaniu nowego zakładu po­
ligraficznego. W oparciu o na­
sze wieloletnie obserwacje 
stwierdzamy, iż — niezależnie 
od konieczności starań o naj­
szybsze wybudowanie w na­
szym mieście drukarni pra­
sowej — potrzeba bez­
zwłocznie poprawienia 
istniejącego stanu rzeczy.

A zrobić można, wbrew 
stwarzanym pozorom, niemało. 
Ofiarna załoga oddziału gaze­
towego potrafi dokonywać 
rzeczy na co dzień niebywa­
łych, że przypomnimy choćby 
nawał pracy, związany z trwa 
niem V Zjazdu partii. Takich 
przykładów było naturalnie 
więcej, przy czym dowodzą 
one jeszcze i tego, że współ­
działanie kierownictwa Zakła­
dów Graficznych im. Kasprza­
ka z redakcjami — jest pod­
stawą eliminowania trudności.

WIESŁAW PORZYCKI 

sma uczyniłeś imprezę osobi­
stą i rodzinną dla każdego z 
nas. Nie potrafisz rozdzielić 
współpracy od przyjaźni. 
Twój świat zaludniony jest 
wyłącznie ludźmi, z którymi 
jesteś po imieniu — co praw 
da z tych ostatnich można by 
utworzyć niewielkie pań­
stwo”

Od debiutanckiego zbioru 
wierszy „Oktostychy” do „Sła 
wy i chwały”, do ostatnich u- 
tworów — Iwaszkiewicz jest 
ciągle ten sam i ciągle inny 
— nieco klasyczny, zafascyno 
wany pięknem, wartością ży­
cia i przc ycia, smutny wobec 
okrutnych zjawisk psujących 
harmonie świata, czujnie ob­
serwujący człowieka i społe­
czeństwo.

Od lat prezes Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich (bez przerwy piastu­
je tę funkcję od 1959 roku). 
Odznaczony Orderem Budów 
niczych Polski Ludowej.

Na Kongresie Kultury Pol­
skiej w 1966 roku powiedział: 
„... poprzez język uświadamia 
sobie kulturę zarówno czło­
wiek poszczególny jak cały 
naród. Stąd płynie to generał 
ne znaczenie literatury dla 
rozwoju i upowszechnienia 
kultury. Stąd też płynie ta 
szczególna odpowiedzialność 
pisarza za słowo, za to, co na 
pisze, bowiem w tym, co on 
stworzy poprzez słowo uświa 
damia się cały byt narodu.

Chciałbym tutaj podkreślić 
bardzo tę rolę pisarza, którą 
on sobie nie zawsze uświada­
mia. Pisarz jest reprezentan­
tem swojej kultury uświado­
mionej w mowie, to co on na 
Pisze, jest wyrazem jego spo­
łeczeństwa”.

W przypadku Iwaszkiewi­
cza wierzę, że zdania te nie 
są frazesami. On je w swojej 
twórczości i swoim działaniu 
realizuje.

WOJCIECH BURTOWY



Ta nowa szkoła jest dumą nie tylko grona nauczycielskiego z Pa­
rzęczewa, ale również załogi tutejszego PGR, która przejęła nad 
niq patronat. Do szkoły tej PGR dowozi codziennie dzieci z o-ko- 

licznych osad.
Fot. — K. Przychodzie!

P oirzeba maiką wynalazków

Jadą dzieci do szkoły...
Polska krajem ludzi oświe 

conych — taka była de­
wiza ogromnego przed­

sięwzięcia sprzed dwóch lat, 
to jest wprowadzenia reformy 
powszechnego nauczania i 
przedłużenia go do ośmiu lat. 
Stąd też w kościańskim progra 
mie wyborczym znalazło się 
wówczas takie sformułowanie, 
że „podstawowym zadaniem w 
zakresie oświaty bedzie pra­
widłowe wprowadzenie refor­
my szkolnictwa podstawowego 
i średniego w powiecie nrzez 
zabezpieczenie bazy material­
nej i pomieszczeniowej szkół 
oraz odpowiedniej kadry peda 
gogicznej”.

Zamiar był niebagatelny — 
należało stworzyć wpierw kia 
sy ósme w 54 szkołach podsta 
wowych. A tymczasem Koś­
ciańskie miało jeszcze w przed 
wojennym spadku kiepską 
sieć szkolnictwa, w dodatku w 
dużej mierze szkół jedvnie 
czteroklasowych. W rezultacie 
zawarowanych w programie 
FJN postulatów, w ciągu mi­
nionych czterech lat udało się 
zbudować nową szkołę oodsta 
wowa przy PGR w Parzęcze­
wie. gdzie przedtem byłv ka­
tastrofalne warunki nauczania, 
szkoły w Turwi. Bierzyniu o- 
taz jedyną w powiecie Zasad­
niczą Szkołę Zawodową w Koś 
cianie. Dochodzi do tego jesz­
cze jedna szkoła powszechna 
przewidziana na rok bieżący 
w Przysiece.

Baza materialna nie uległa 
jednak specjalnej poprawie. 
Do tej pory na 90 000 mieszkań 
ców powiatu jest tylko jedna 
szkoła ogólnokształcąca stop­
nia licealnego i nie ma ani ie 
dnego stacjonarnego techni­
kum zawodowego, które mia­
łoby kształcić kadry dla tutej 
szego przemysłu i rolnictwa. 
Program wyborczy nie obiecy­
wał jednak od razu cudów, dla 
tego też władze powiatu skon 
centrowały się głównie na za­
bezpieczeniu realności ośmio­
letniego nauczania. A tutaj — 
jako się rzekło — sytugeja na 
dal nie była wyjaśniona Zła 
s:eć szkolnictwa podstawowe­
go. to znaczy źle zlokalizowa­
na. często w znacznej odległo­
ści od nowych skupisk ludno­
ści. stare czteroklasówki oraz 
brak realnych perspektyw na 
(jeszcze większe wydatki inwe­
stycyjne — wszystko to zmu­
siło do poszukiwania innych 
dróg rozwiązania.

Z początku władze nie znaj- 
(Jowały wyjścia. Działacze sa­
mi teraz przyznają, że gdyby 
nie tak trudne warunki i pil­
ne potrzeby nikt nie ośmielił­
by się na to wyjście z sytua­
cji. Potwierdziło się jednak 
przysłowie, że potrzeba jest 
matką wynalazków. I to ja­
kich! Dzisiaj rezultaty kościań 
skiego pomysłu badane są pil­
nie przez nadrzędne władze, a 
samo przedsięwzięcie urosło 
już do miana eksperymentu. T 
wvdaje się, że mimo wszyst­
kich przeciwności cytowany na 
wstępie postulat programu wy 
borczego o zapewnieniu bazv 
nauczania — został spełniony.

Stworzono ją... systemem 
gospodarczym. organizacyj­
nym sposobem. Skoro w po-

Stronę opracowali: 
JERZY KNAPIK
ZBTLUT SEK

wiecie nie uda się teraz zbu­
dować więcej nowych szkół — 
rozumowano w Kościanie — 
trzeba lepiej wykorzystać te 
istniejące i dobrze przygoto­
wane. Jeśli szkoła nie może 
przyjść na wieś, to wieś musi 
przyjść do szkoły. Właściwie 
nie tyle przyjść — co przyje­
chać. I zorganizowano pięć 
zbiorczych szkół — matek, do 
których dowozi się autobusa­
mi PKS uczniów z miejscowo­
ści gdzie nie można było zor­
ganizować im osobnych klas.

Łatwo powiedzieć — zorga­
nizowano Wymagało to nie 
tylko ścisłego rachunku ekono 
micznego. ale również szero­
kiej akcji wyjaśniającej wśród 
rodziców. zaniepokojonych 
dłuższym pobytem swych dzie 
ci poza domem, a jeszcze na 
dodatek może głodnych i po­
zbawionych nadzoru starszych. 
Przekonano więc rodziców 
wpierw dobrze przygotowa­
nym dowozem, pod okiem nau 
czycieli, przekonano także or­
ganizując dla dowożonych ucz 
niów częściowo odpłatne doży 
wianie oraz przygotowując im 
świetlice pozalekcyjne, gdzie 
mogą spokojnie odrabiać lek­
cje i oczekiwać na powrotny 
autobus, jako że dowóz musi 
się odbywać w 2 — 3 turach. 
Przy tej okazji powstały i zo­
stały utrzymane nowe linie 
PKS: do Krzywinia, Konoja- 
du, Jerki i Kościana, z korzy­
ścią dla ogółu ludności.

O walorach swego pomysłu 
przekonały się też władze oś­
wiatowe dokonując kalkulacji 
opłacalności eksperymentu. 
Rachunek potwierdził także 
ekonomiczną celowość ekspe­
rymentu. W rachunku tym nie 
mieści się oczywiście zadowo­
lenie rodziców, których dzieci 
pobierają teraz naukę na wyż­
szym poziomie, w lepszych wa 
runkach, mimo dojazdów. W 
końcu nie są one tak bardzo 
kłopotliwe jak się wcześniej 
obawiano.

Qkoro była już bajka o 
f^domku na kurzej sto­

pie, jak bajka zabrzmi 
pewnie czytelnikom opowieść 
o przemyśle na Kurzejgórze. 
A nie ma tu nic z legend ba­
buni: jest autentyczna Kurza 
góra na skraju Kościana, jest 
tam też przemysł. Największy 
zakład mieści się jeszcze co 
prawda w budynkach dawnego 
folwarku, ale tuż obok wyra­
stają nowe mury i dymią sym 
bolicznie kominy.

Widać je na wzniesieniu ja- 
dąc z Poznania czy patrząc ze 
śródmieścia. Biel i czerwień 
murów nie dziwi zbytnio przy 
bysza, który przywykł do kraj 
obrazu Polski uprzemysła­
wianej. To jednak, co dla go­
ścia wyda się rzeczą zwykłą, 
dla tutejszych jest sprawą no 
wą. Na Kurzejgórze nic prze­
cie nie było jeszcze kilka lat 
temu.

Mają teraz w Kościanie prze 
myślową pięciolatkę. Mówią o 
tym z dumą, jakby dopiekła 
'm tradycja rolniczego powia­
tu. W dumie tej, prócz zrozu­
miałej ambicji, jest przede 
wszystkim troska — o pracę 
dla wszystkich. Nie dla każde 
no przecież jest miejsce na ro 
ri, technika w rolnictwie zwal­
nia ludzkie ręce, dopiero prze 
mvsł dnie im nowe zatrudnie­
nie. A Kościan od lat opierał 
wzrost jeaó produkcji na tym 
"o już miał. Dopiero ta pięcio­
latka...

Dla kościańskiego przemysłu

Pomysł ten, wynikły z trud­
nych okoliczności, zamierza 
się w Kościanie rozwijać na­
dal. Nadal też budzi on zain­
teresowanie naczelnych władz. 
Być może dojdą one do wnios 
ku. że warto ten sposób upow 
szechnić.

Tak to trudności realizacji 
programu wyborczego, obowią 
zek dotrzymania słowa, dopro­
wadziły do zrewolucjonizowa­
nia poglądów na sieć szkolni­
ctwa w mieście i na wsi.

Obecnie władze szkolne ma­
ją inny kłopot: system doży­
wiania dzieci dowożonych do 
szkół tak spodobał się rodzi­
com. że sugerują oni, aby ob­
jęto nim także, na podobnych 
warunkach odpłatności, wszy­
stkie dzieci dojeżdżające indy 
widualnie do szkół. I trzeba 
się będzie nad tym zastanowić 
przy opracowywaniu nowego 
programu FJN. Nie zapomina­
jąc równocześnie o innym na­
rastającym już problemie — 
braku bazy dla szkolnictwa 
średniego ogólnokształcącego i 
zawodowego Już tam pewnie 
znów coś nowego w Kościanie 
wymyślą.- 

Kurzagóra jest wielkim placem budowy

oznacza ona pół miliona zło­
tych wydatków inwestycyj­
nych. Nigdy jeszcze tyle nie 
było. Rzucono te złotówki w 
dawną kiepską orną ziemię, 
zakiełkowały pierwszymi ścia­
nami hal fabrycznych.

Stoi już nowa hala produk­
cyjna wraz z zapleczem socjal 
nym w Fabryce Mebli. Kończy 
się budowę Wytwórni Gazów 
Technicznych; gospodarze nie 
żałowali, sypnęli 130 miliona­
mi złotych, aby obiekt w peł­
ni odpowiadał wymogom ja­
kie stawiają odbiorcy, którzy 

Złote jajka Kurze jgóry
chcą coraz więcej tlenu, acety 
lenu i azotu. W te nowe mury 
wejdą nowe, prototypowe ma­
szyny z importu. Kościańskie 
Zakłady Budowy i Remontu 
Urządzeń Chemicznych, niefor 
tunny lokator starego folwar­
ku, wyprowadzają się w końcu 
ze stodół i byłych obór, bo roz 
poczęto budowę nowych obiek 
tów fabrycznych wraz z blo­
kiem mieszkalnym dla podsta­
wowej części załogi. Osiedliło 
się też tutaj Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego i Cen. 
trala Nasienna. Stoją już goto 
we budynki POM Gdyby nie 
napis przed bramą i maszyny, 
stojące w głębi jeszcze ci a ale 
pod gołym niebem, przybysz 
mógłby przypuszczać, że to nie

Rozwój znaczony inwestycjami
Rozmowa z I sekretarzem KP PZPR S. Urbaniakiem

Ziemią obfitych plonów i 
ludzi pracowitych moż­
na nazwać powiat koś­

ciański. I nie ma w tym prze­
sady. Rolnictwo należy do 
przodujących nie tylko w wo­
jewództwie. Aby nie być goło­
słownym powiedzmy, że w ro­
ku 1968 dało krajowi 35 tys. 
ton zboża, 12,8 tys. ton żywca, 
28 min litrów mleka... Lecz 
nie o tych sprawach rozma­
wiamy przede wszystkim z 
I sekretarzem KP PZPR w 
Kościanie — Stefanem Urba­
niakiem.

— Mówiąc o realizacji pro­
gramu wyborczego Frontu 
Jedności Narodu przewidzia­
nego na lata 1965—1969 trzeba 
rozpocząć od sprawy najważ­
niejszej dla rozwoju gospodar­
ki naszego powiatu. Są to in­
westycje w przemyśle i w rol­
nictwie. Nasz program 5-lat- 
ki można nazwać inwestycyj­
nym. Po raz pierwszy w opar­
ciu o istniejącą bazę surow­
cową oraz potrzeby rozpoczę­
liśmy kompleksowo rozwijać 
gospodarkę powiatu. Najlepiej 
zilustrują to sumy przyznane 
na ten cel na bieżącą 5-latkę. 
Wynoszą one około miliarda 
250 min. złotych.

— Jakie konkrety kryje za 
sobą ta suma?

— Symbolem zachodzących 
ostatnio zmian jest kościańska 
dzielnica Kurzagóra. Tu wła­
śnie zlokalizowano wszystkie 
nowo budujące się zakłady. 
Wprawdzie nie wszystkie in­
westycje na Kurzejgórze tą 
ukończone, niemniej świadczą 
o skoku, jaki w ostatniej pię­
ciolatce dokonuje powiat ko­
ściański.

— W jakim stopniu uwzględ 
nione są w planach inwesty­
cyjnych inne rejony powiatu?

— Zwróciliśmy też główną 
uwagę na usługi dla rolnictwa. 
Poza budującą się cegielnią w 
Przysiece Polskiej — na 42 
min jednostek ceramicznych 
— której budowa pochłonie 
kwotę 120 min. zł, wybudowa­

POM lecz piękna nowoczesna 
szkoła.

A nad tym wszystkim góru­
ją wysokie betonowe cylindry 
zbożowego elewatora. Kto spój 
rzy z jego szczytu w dół, doj­
rzy plac budowy, jakby tę da 
wną folwarczną ziemię roz- 
orano ogromnym pazurem. To 
robota koparek i spychaczy; wi 
dać także gotowy prawie kole 
ktor ściekowy, ciągnący się 
długą nitką w głąb samego 
miasta.

Długo jeszcze będzie taki 
krajobraz w powiecie. W naj­

bliższych latach ma tutaj pow 
stać filia poznańskiej Wytwór 
ni Sprzętu Komunikacyjnego, 
rozpocznie się roboty przy 
wzniesieniu Zakładów Cerami, 
ki Budowlanej w Przysiece 
Polskiej, nowe hale otrzyma 
także Wytwórnia Wyrobów Ty 
toniowych. Nastąpi również mo 
dernizacja dotychczasowego 
przemysłu — dalsze unowocze 
śnianie Zakładów Mięsnych 
(będzie wreszcie wędliniarnia 
dla miasta), cukrowni, zakła­
dów przemysłu terenowego.

Na swej Kurzejgórze Ko­
ścian wybierać będzie wkrótce 
złote jajka. Wydatkowane do­
tychczas 230 min zł na rozwój 
tutejszego przemysłu zaczyna­
ją już bowiem procentować no

liśmy już filie POM w Czem­
piniu, Śmiglu, Czmoniu i Jerce. 
Konieczność rozbudowy sieci 
tych placówek narzuca fakt po 
siadania 1200 traktorów pra­
cujących w naszym rolnictwie, 
100 kombajnów zbożowych, 
nie licząc maszyn towarzyszą­
cych i innych urządzeń. Tak z 
grubsza wyglądają kierunki 
naszych inwestycji. Ogółem na 
rolnictwo w bieżącej pięciolat 
ce wydamy 750 min. zł. Taki 
rozwój bazy pozwoli nam na

Fot. E. Kitzmann

realizację napiętego progra­
mu, który sobie ostatnio po­
nownie nakreśliliśmy na na­
szej powiatowej konferencji 
partyjnej.

— Rozbudowa przemysłu po­
ciąga za sobą konieczność 
zwiększenia nakładów na in­
westycje towarzyszące. Jak 
wygląda ta sprawa w Kościa­
nie?

— To jest zupełnie natural­
ne, że musimy pamiętać i o 
tych problemach. Ostatnia pię 
ciolatka przyniosła wielką 
szansę dla naszego powiatu. 
Samo miasto otrzymuje wiele 
inwestycji tak potrzebnych 
dla prawidłowego rozwoju 

wą produkcją i zatrudnieniem. 
Ogółem w powiecie przybyło 
ponad 1100 nowych miejsc pra 
cy, w tym dla przeszło 950 ko­
biet. One zwłaszcza mogą być 
zadowolone z realizacji progra 
mu wyborczego, zyskały już bo 
wiem o prawie dwieście miejsc 
więcej niż przewidywano w 
planach na rok 1970. A prze­
cież do tego czasu wydatkuje 
się jeszcze dalsze 260 min zł 
na inwestycje przemysłowe, 
więc pracy dla nich będzie wię 
cej.

Złote jajka na Kurzejgó­
rze... Nie ma w tym bajki 
ani cudów, jest wiele tru­
du i niepokoju o losy inwesty 
cji, o terminy, zaopatrzenie ma 
teriałowe, o sprzęt i maszyny. 
O tym oczywiście nie było mo 
wy w programie wyborczym. 
Powiedziano tam tylko, przed 
czterema laty, że:

„Nakreślone zadania w dziedzi 
nie rozwoju przemysłu sa napie 
te, ale w pełni realne. O ich po 
myślnym wykonaniu zadecyduje 
nie tylko racjonalne wykorzysta 
nie środków materialnych, które 
przeznaczamy na ten cel, lecz w 
równym stonniu także społecz­
na i zawodowa dyscynlina, akfy 
wność i świadomy wysiłek za­
łóg poszczególnych zakładów’ 
pracy”.
I udokumentowały to nie tyl 

ko takim np. 66,6-miliono- 
wym czynem zjazdowym, ale 
przede wszystkim wzrostem 
produkcji, osiąganej głównie 
zwiększeniem wydajności pra 
cy. To jest najlepsza mżara no 
parcia dla nrogramu wyborcze 
go w Kościanie. 

jego organizmu. Oto kilka naj­
ważniejszych: oczyszczalnia 
ścieków, kanalizacja, przyspie­
szenie budownictwa mieszka­
niowego i wreszcie zakładów 
świadczących wszelkiego ro­
dzaju usługi dla ludności. 
Istnieje bowiem dysproporcja 
między dynamicznym rozwo­
jem gospodarki a sferą usług 
szeroko pojętych — dla prze­
mysłu, dla rolnictwa, dla lud­
ności. Takich jak obsługa rol­
nictwa, kooperacja z naszym 
przemysłem, budownictwo 
mieszkaniowe i komunalne, 
opieka zdrowotna, handel.

— Jeszcze jedno pytanie. 
Zadania postawione przed rol­
nictwem i przemysłem na bie­
żącą pięciolatkę w powiecie 
kościańskim są poważne. Czy 
są one realizowane, w zgodzie 
z dotychczasowym progra­
mem?

— Mamy za sobą trzeci rok 
pięciolatki. Zdajemy sobie 
jednak sprawę, że dla spraw­
nego wykonania wszystkich 
jej założeń będziemy musieli 
zmobilizować całe społeczeń­
stwo powiatu. Dotychczasowe 
doświadczenia mówią nam, że 
mieszkańcy Ziemi Kościań­
skiej zdolni są do wielkiego 
wysiłku i poświęceń. Pragną 
mieć tylko konkretny pro­
gram. Taki damy im w no­
wych wyborach do rad naro­
dowych. Przygotowaliśmy do­
tychczas ponad 1000 nowych 
miejsc pracy, budujemy r "ve 
szkoły, ośrodki zdrowia, t st 
dopiero część z tych pięciolet­
nich zadań. A czeka nas jesz­
cze dwuletni wysiłek inwesty­
cyjny w tym pięcioleciu. Od 
tego zależeć bedzie w jakim 
tempie będzie rosnąć w najbliż 
szych latach stopa życiowa 
ludności. Dlatego musimy za­
bezpieczyć sobie w nowym 
programie wyborczym prawi­
dłowe, konkretne kierunki 
działania, stwarzające dalsze 
wielkie szanse rozwoju dla po­
wiatu kościańskiego.

To co martwi
Myliłby się ten, kto sadziłby, 

że mieszkańcy i władze powiatu 
kościańskiego zachłystują się 
osia.gnięciami ostatnich lat i nie 
widzg tego, co powinno być zmie 
nione.

Nie wszyscy wiedzq, że szpital 
powiatowy w Kościanie remon­
tuje się piqty rok. O skutkach 
tego nie trzeba wiele mówić. 
Wprawdzie sanatorium w ra­
mach pomocy udostępniło dla 
celów szpitala jeden pawilon, 
ale nie rozwiqzało to w pełni 
kłopotów. Konieczna jest rów­
nież budowa bazy transportu sa­
nitarnego, który tu w Kościanie 
liczy 50 jednostek. Konieczne jest 
przyspieszenie tempa budownic­
twa mieszkaniowego, nienadąża- 
jącego za rozwojem przemysłu. 
Czy zapewni to Leszczyńskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane? 
Może warto pomyśleć o budow­
nictwie wielkopłytowym?

W postulatach ludności na 
pierwszy plan wysuwa się utwo­
rzenie średniej szkoły zawodo­
wej. Jeden „ogólniak" to na­
prawdę mało dla tak dużego po­
wiatu. Rolnicy twierdzą, że po­
ważne zadania zwiększenia pro­
dukcji wymagają stosowania naj­
nowszych metod — naukowego 
gospodarzenia i nie wystarczy 
już wiedza przekazywano przez 
ojca. Jedna zasadnicza szkoła w 
Nietążkowie nie jest w stanę 
wykształcić potrzebnych kadr dla 
rolnictwa. Również przemysł cze­
ka na miejscowe kadry wysoko 
kwalifikowane. Argumenty nie po­
zbawione słuszności.

Nie jest tajemnicą dla nikogo, 
że Biblioteka Powiatowa to ra­
czej przechowalnia książek. 
Szczupłość pomieszczeń nie po­
zwala na prowadzenie wszech­
stronnej działalności.

O handlu kościańskim zwyklo 
się mawiać, że nic się nie zmie­
nił od pięćdziesięciu lat.- Nie -mo­
dernizowane sklepy, słabe za­
opatrzenie. Miasto nie może do­
czekać się sklepu Centrali Ryb­
nej i to w okresie, gdy propagu­
jemy spożycie ryb. Są kłopot 
także z pieczywem, zwłaszcza w 
rejonie Kamieńca.

Wiele z tych spraw znajdzie 
się w programie wyborczym- 
Może więc zmniejszy się r®ie.s r 
spraw do załatwienia, utru ma^ 
jacych życie w powiecie koscicm 
skim.



Ligowy pojedynek Grunwald - Śląsk
otwiera turniej wyzwolenia

W bardzo

dalekopisem,
PILEJCZYK
MISTRZAMI

Dynamo Hallecja Poznania

ciężkich warunkach
Bardzo atrakcyjnie rozpocznie sję tegoroczny turniej w siódemko- 

wej ręcznej o Puchar Wyzwolenia Poznania. Inauguracyj­
nym Spotkaniem będzie bowiem I-ligowy pojedynek poznańskiego 
Grunwaldu z WKS Śląsk Wrocław, w najbliższy piątek.

Piłka ręczna

I KŁODKOWSKI 
I REKORDZISTAMI

POLSKI

SZCZĘŚCIE 
W „KOZIOŁKACH” 
SPRZYJA WYTRWAŁYM.

Pracownicy poszukiwani
500.000,— ZŁ PREMIA

z 3-cyfrowej końcówki 
banderoli

CZEKA NA CIFI”"
____________________ K1214

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu — zatrudni zaraz na budowie osiedla
mieszkaniowego „Winogrady”
NI „TRÓJPOLE” NA BARDZO 
RUNKACH:

oraz na BETONIAR'
DOBRYCH WA-

Spotkanie to wzbudziło ogrom­
ne zainteresowanie wśród miłośni­
ków tej dyscypliny. Zapotrzebo­
wanie na bilety wielokrotnie prze 
kroczvlo pojemność hali przy ul. 
Marcelińskiej. W związku z tym, 
organizatorzy postanowili, że pięt­
naście minut przed meczem, a 
więc o godz. 17.45, wszystkie wej­
ścia do hali zostaną zamknięte.

Tak się nieszczęśliwie złożyło, 
że kiedy poznańscy szczypiorniści 
jnieli szansę walczenia o tytuł wi­
cemistrza Polski, zaczął ich prze­
śladować pech w postaci całej se­
rii kontuzji najlepszych zawodni­
ków. Kozłowski — jest po opera­
cji przeprowadzonej w Warszawie, 
jakubowski jeszcze nie wznowił 
treningów, Piotrowski ma rękę w 
gipsie. Lekarze i masażyści robią

wszystko, aby już w piątkowym 
meczu mógł zagrać Kamiński. Miej 
my nadzieję, że zawodnika tego zo 
baczymy w zespole, który wystąpi 
przeciwko Śląskowi.

Po meczu ligowym, o godz. 19.15 
rozpocznie się drugie spotkanie w 
ramach turpieju wyzwolenia, w 
którym wezmą udział reprezenta-

Cena
mistrzowskiego tytułu

Dziewiąty dzień mistrzostw Pol­
ski był pięknym przykładem spor 
towej walki szachistek popartej 
podziwu godną wolą zwycięstwa. 
Oto, Jurczyńska i Szota, po dzie- 
więciogodzinnej walce nie dają 
za wygraną. Dogrywka niezwykle 
zaciętej partii pozostała bez wy­
niku. Sędzia główny turnieju p. 
Alfred Tomaszewski przyjął taj­
ne posunięcie Jurczyńskiej i za­
rządził ponowną dogrywkę na 
dzisiejsze przedpołudnie. Obydwie
strony mają równe siły PO
dwie wieże, jednym gońcu i sześć 
pionów’. Należy oczekiwać jesz­
cze długiej walki. W międzycza­
sie zakończyły odłożone partie 
Radzikowska, która wygrała z 
Leonowicz oraz Lipska, która wy 
grała z Rybarską.

Po południu bój rozgorzał na 
nowo. Pięć godzin gry, a tylko 
dwa pojedynki ukończone. Jur­
czyńska pokonała Rusek. Adam­
czewska nie zdołała wykorzystać 
dobrej szansy w partii z mistrzy­
nią Polski Litmanowicz remisu­
jąc w 35 posunięciu. Główna par­
tia dnia Litwińska — Szota zosta­
ła odłożona do piątku. 
Dzisiaj zostanie ro­
zegrana decydująca 
partia mistrzostw: 
Radzikowska—Szota. 

Dzień wielkiego spor 
towego egzaminu dla 
ambitnej zawodnicz­
ki Legionu. (W-wa)

(NRD).
Następnego dnia, w sobotę, o 

godz. 17 WKS Śląsk spotyka się z 
Dynamem Halle, a o godz. 18.15 
reprezentacja Poznania z Grun­
waldem. W niedzielę odbędą się 
ostatnie dwa spotkania. O godz. 
16 Śląsk walczy z reprezentacją 
Poznania, a o godz. 17.15 walezą 
siódemki Dynama Halle z poznań­
skim Grunwaldem.

Wszystkim kibicom wybierają­
cym się na te atrakcyjne spotka­
nia przypominamy, że jesteśmy za 
jak najbardziej żywiołowym do­
pingiem naszych zespołów, ale w 
granicach przyzwoitości. Wszelkie 
wybryki chuligańskie będą przez 
służbę porządkową likwidowane 
bardzo surowo, (b)

odbyły się na zakopiańskim torze 
lodowym, Mistrzostwa Polski se­
niorów w łyżwiarstwie szybkim. 
Przez cały czas mistrzostw wiał 
dość silny wiatr, a część konku­
rencji odbyła się podczas odwil­
ży.

Pomimo to zawodniczki i zawód 
nicy uzyskali wiele dobrych wy­
ników, z których na wyróżnienie 
zasługują wielobojowe rekordy Pol 
ski Heleny Pilejczykowej — 202,266 
oraz Stanisława Kłodkowskiego 
190,118.

PORAŻKA 
POLSKICH TENISISTÓW 

W MOSKWIE

W dalszym ciągu odbywającego 
się w Moskwie międzynarodowego 
turnieju tenisowego, rozpoczęto 
gry mieszane. W pierwszej run­
dzie para polska Rylska — Meres 
przegrała z parą radziecką Czu- 
wyrina — Korotkow 3:6, 3:6.

1 marca inauguracja Dnia Olimpijczyka

Praca ideowo wychowawcza
w centrum uwagi PKO1

Na konferencji prasowej w 
stępcy sekretarza generalnego

Polskim Komitecie Olimpijskim za-
W. Rybczyński Breguła

przedstawili dziennikarzom założenia programowe pracy ideowo — 
wychowawczej z kadrą olimpijską.

Sport — stwierdzono na konfe­
rencji — jest nierozerwalnie zwią 
zany z życiem społeczno — polity 
cznym w naszym kraju. Wychowa 
nie świadomego obywatela i kształ 
towanie socjalistycznej ideowo — 
zaangażowanej postawy u młodzie 
ży znalazło się w centrum uwagi 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego. 
Niewątpliwie problem pracy ide­
owo — wychowawczej jest bardzo 
trudny 1 złożony, ale opracowane 
założenia programowe pozwolą z 
pewnością na wykonanie tego za­
dania. Do działalności tej włączo­
ny zostanie cały szereg zaintereso 
wanych czynników, począwszy od 
szkoły poprzez kluby sportowe, 
związki, federacje i piony, aż do

ZAWIADOMIEŃ IE
Uprzejmie informujemy, że
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 48 
ZMIENIŁ ADRES na

Wojewódzki Związek
Spółdzielni Pracg

w Poznaniu ul. Czerwonej Armii nr 52/56.
K910

— BETONIARZY, i r .,
cieSłi

— MONTERÓW konstr. żel.-bet.,
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu „Bo­

cian”,
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-4S, 

ZB-80W,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnie­

niami,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym.
Zarobki bardzo korzystne. Zamiejscowym zapew­

niamy zakwaterowanie bezpłatne i stołówkę — 
obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB - 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, uL Strze­
lecka 2/6. telefon 572-91. wewn. 201. K982

Spawacza - ślusarza, — 
przyjmę zaraz. Poznań. 
Obozowa 4. 42735g

Kupię 206 mb. ogrodzenia 
Z bramą, kocioł c. o. po­
wyżej 2 m*, cegłę, pusta 
ki, rury, grzejniki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 419O3g.

P- P- Warzywa — Owoce w Poznaniu, ul. Głogow­
ska 218 — poszukuje zaraz
— AJENTÓW SKUPU OPAKOWAŃ SZKLANYCH 

z własnym zapleczem na terenie miasta Pozna­
nia, lub najbliższej okolicy.

Zgłoszenia przyjmuje tut. Sekcja Kadr, lub Sek­
cja Opakowań Poznań, uL Głogowska 218 w godzi­
nach od 8 do 15. M1035

Opiekunkę samodzielną z 
referencjami, do 2-letni’e- 
go dziecka, poszukuję. Sło 
wackiego 28A m. 1, po 
godz. 18. 42318g
Gosposia, na stałe do do­
mu lekarza, potrzebna za 
raz. Poznań, Nowy Świat 
13 m. 3, tel. 428-13.

4 2418g
Pomoc domowa, potrzeb­
na zaraz na stałe. Dogod 
ne warunki. Dąbrowskie-
go 44 m. 8. 42719g

Kupię maszynę do pisa­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41915g.

Sprzedaż,
Wózki dzieciece ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia, 
Orzeszkowej 18a. 422428

Przyjmę na wspólny po­
kój trzech panów, naj­
chętniej uczących się. 
Dzielnica Grunwald. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41993m.
Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Stanisla 
wa 44 (Winiary). 42OO3m

Kupię wyłączone miesz­
kanie, lub połowę wyłą­
czonej willi. Starsze bez 
dzietne małżeństwo. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41774g.
Sprzedam parcelę pod bu 
dowę, zadrzewioną 617 
ms. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41781g.
Sprzedam parcelę 7.500 
m! w Przeźmirowie. Oplo 
towana i zadrzewiona — 
100 m do przystanku au­
tobusów MPK. Tel. 457-08 
— wieczorem. 41795g.
Willę lub dom z dużym
ogrodem ziemią, naj-

środków propagandy i informacji, j 
Rozszerzona zostanie praca ideo- i 
wo — wychowawcza na obozach ‘ 
i zgrupowaniach kadry olimpij- I 
skiej. Prowadzona będzie także sy ; 
stematyczna praca z kadrą trener i 
sko — instruktorską w zakresie pro I 
blematyki społeczno — politycznej * 
i pedagogicznej.

Potrzebna dochodząca po 
moc domowa do dziecka. 
Henryk Kosicki, ul. Dol­
na Wilda 34C m. 16.

42679g
Przyjmę uczniów ślusar- 
sko-tokarskich, wiek 16 
—18 lat. Luboń 4, Kurów
skiego 13. 41734g

Na 
PKOl 
gram 
ka w

konferencji prasowej w 
przedstawiono także pro- 
obchodów Dnia Olimpijczy- 
roku bieżącym. Inauguracja

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie kominiarskim. Leon 
Kaczmarek Poznań, ul.
Grochowska 8.

Sprzedam sypialnię. B. 
Krysiewicza 5 m. lOa.

41746gpr
Sprzedam nowy męski 
kożuszek nowotarski. A- 
dres wskaźe „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42l76g
Sprzedam większą ilość 
mierzwy krowiej. Poznań 
— Obornicka 181. 41C52g
W ózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań. Czerwonej Armii
nr 10. 40297g

Młoda nauczycielka po­
szukuje komfortowego 
ńiekrępujacego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42007m.
Panienki na pokój przyj 
mę. Smiełowska 19 (Gór
czyn). 42012m
Młode bezdzietne mał­
żeństwo członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42022m.

chętniej sadem od 1,5—3 
ha, w dobrym punkcie, 
przy mieście, kupię za 
gotówkę, względnie mogę 
dać w zamian dom z 
mniejszym ogrodem, pię 
knie położonym w powia 
towym mieście i dopła­
cę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41813g.
Sprzedam 2 ha ziemi z 
zabudowaniami w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41802g

Kupię działkę do 1 ba, 
w okolicy Owińsk. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41844g.

18 bm. zgubiłem obrączkę 
śiubną. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. —

Studentka I roku WSR 
poszukuje pokoju, Jeży­
ce, Sołacz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42O24m.

Sprzedam 10 tomów Wiel 
kiej Encyklopedii Po­
wszechnej z prawem wy­
kupu dalszych tomów w 
ramach subskrypcji oraz 
geografię powszechną 5 
tomów (komplet) w ide­
alnym stanie. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41886g.

41809g
Tel. 622-77 rekompen­tych dni nastąpi 1 marca w ośrod j 

ku akademickim w Lublinie na u- i 
roczystej akademii. Tegoroczne ; 
Dni Olimpijczyka rozpoczną się i 
właśnie w Lublinie dla uczczenia 
obchodów 25-lecia PRL. Dni Olim 
pijczyka trwać będą do 9 marca.
We wszystkich województwach, 
miastach j powiatach odbędą się 
uroczystości, podczas których od­
czytany zostanie Apel Olimpijski.

Tradycyjnym już zwyczajem A- 
pel Olimpijski odczytywany będzie 
również w szkołach.

Z okazji Dni Olimpijczyka Tota 
lizator Sportowy organizuje w 
dniu 2 marca br. podwójne zakła 
dy, z których połowa dochodu 
przeznaczona zostanie na fundusz 
olimpijski.

Warto podać, że w Warszawie 
uroczystość z okazji Dnia Olim­
pijczyka odbędzie się 4 marca w 
Sali Kongresowej. W imprezie tej 
wezmą udział czołowi artyści es­
tradowi stolicy, (ot)

Przyjmę ślusarza umie­
jącego spawać. — Adres 
wskaźe „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41835g.
Uczęń piekarski, dobre 
warunki, potrzebny w Po 
znaniu. Oferty „Prasa’' 
Grunwaldzka 19 dla 41846g

Przyjmę pana na samo­
dzielny pokój. Płatne 1 
rok z góry. Dzielnica No 
we Miasto. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42030m.

sata pieniężna zagwaran­
towana. 42728g
Dnia 16 lutego 1969 r. — 
godz. 8—8.30, zgubiono 
magnetofon marki Te­
sla. Zwrot za wynagrodzę 
niem. Informacje: tel. 
311-94. Ostrzega się przed

składają:
SAMORZĄD ROBOTNICZY

Dnia 18 lutego 1969 r, zmarł nagle, opatrzony 
sakramentami św., mój najukochańszy mąż, oj- 
ciec, szwagier i dziadzio, śp.

Dnia 18 lutego 1969 r. zmarł długoletni, odda­
ny Zakładom naszym pracownik, jubilat pracy

WŁADYSŁAW BIAŁKOWSKI

PRACOWNICY

Poznań, Piękna 3/6.

Czeladnik piekarski i u- 
czeń, potrzebni, z całko­
witym utrzymaniem. — 
Czwojda, Szamotuły, ul, 
Świerczewskiego 20.
______________________4185Gg
Gosposia rencistka, do­
chodząca do 2 starszych 
osób, potrzebna. Referen­
cje konieczne. Zgłoszenia 
Woźna 9 (skład). 41871g

Sprzedam nowy segment 
(biblioteka) z kompletu 
niemieckiego „Wiwena”. 
Tel. 735-43, godz. 17—19.

4188?g

Młode bezdzietne mał­
żeństwo członkowie spół 
dzielni poszukuje poko­
ju, najchętniej nieurre- 
blcwanego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4293 im.

kupnem. 42705g

Sprzedam większą ilość 
skór z tchórzofretek. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41894g.

Student wynajmie pokój. 
Najchętniej mansardę. 
Cena obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42054m.

13. II. — zaginął pies pu 
del, mały, czarny. Zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
Grottgera 6 m. 24, tel. 
640-57. 42411g

Na zdjęciu: Jur- 
czyńska i Szota (z 
prawej) przy partii.

Fot. — 
K. Przychodzki

515-65.

Sprzedam pianino „Leg­
nica” nowe. PI. Wielko­
polski la m. 20a, telefon

Zespół doświadczonych 
pedagogów przygotuje so 
lidnie uczniów klasy VIII 
do egzaminów wstępnych. 
Lampego 6 m. 9. 40782g

41911g

Sprzedam płatki ziem­
niaczane. Jerzy Kubiak, 
Bolechówko, st. kol. O-

Przyjmę pana na pokój 
jednoosobowy. Dębiec, 
ul. Józefa Wieczorka 53, 
dojście ul. Sosnową.

42064m

W dniu 19 lutego br. ra­
no, zgubiono zegarek fir 
my „Pallas”, na trasie 
Owsiana — Winogrady 
lub w tramwaju 15. Ucz­
ciwy znalazca proszony 
jest o zwrot — Wydawni­
ctwo Poznańskie. Fredry 
8, pok. 19, w godz. 8—15. 

42770?

wińska. 41914g

i

Niemieckiego, angielskie­
go, francuskiego — lekcji 
udzieli. Szamarzewskiego

Samochody

Panna pracująca, poszu­
kuje pilnie pokoju. Chęt­
nie wspólny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41663m.

i i n o v y p i a ł 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i wie­
loma dyplołnami uznania za ofiarną pracę 

społeczną.
Zegnamy z żalem prawego człowieka, su­

miennego pracownika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

_ , DYREKCJA
zakładów Graficznych im, M. Kasprzaka 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21. II. 1969 r. 

o ?odz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie. K1235

WŁADYSŁAW BIAŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godz.

12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZEK

I RODZINA
427148

W dniu 15 lutego 1969 r. zmarł

JAN JANICZ 
mistrz krawiecki 

w Zmarłym straciliśmy byłego i powszechnie 
szanowanego kolega któ-e' o zegnamy z żalem, 

łącząc 
wyrazy głębokiego współczucia 

rodzinie
WSPÓŁPRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 

RADA ROBOTNICZA — DYREKCJA 
Poznańskich Domów Mody „Różana” 

D w Poznaniu.
„frreb odbędzie się dnia 20 lutego 1969 r. 
godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Dnia 17 lutego 1969 r. zmarła

doc. dr HELENA SZAFRAN
członek Państwowej Rady Ochrony Przyrodv)
wieloletni członek i przewodnicząca Rady Wiel­
kopolskiego Pirkn Narodowego, zasłużona dzia­
łaczka na polu propagowania idei ochrony 
przyrody. Odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 

Zasługi i innymi odznaczeniami.

Żegnamy Ją z głębokim żalem.

6.
Tańców uczę. Poznań

41788g

Kupię silnik zetorowski 
1 wal korbowy do Deutza 
28. Henryk Przygocki — 
Albertowsko, pow. Nowy

RADA NAUKOWA DYREKCJA
I PRACOWNICY 

Wtelkopolskiego Parku Narodowego.

+ Dnia 18 lutego 1969 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej, z cierpliwością znoszonej choro­

bie, opatrzony Sakramentami św., nasz naju­
kochańszy i najtroskliwszy, mąż, ojciec i dzia­
dek, śp.

FLORIAN ANDRZEJEWSKI
łat n

inwalida wojenny, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 21 lutego 1«69 
roku o godz. 14.45 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
stroskani

SŁONA, CÓRKI. ZimOWIE
I WNUKOWIE

Poznań, ul. Filarecka 3.

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
18 lutego 1969 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach, odeszła od nas, opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana żona, nasza droga 
mama i babcia, śp.

JÓZEFA RATAJCZAKOWA
a domu DORNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu 
na Junikowie. Msza św. żałobna zostanie od- 

w dniu pogrzebu o godz. 8.30 w koś-prawiona 
ciele OO.

Tarnowo

Dominikanów.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ, CÓW. •ZTFCIOWIE
I WNUKI

Podgórne, Poznań,

Tomyśl. 79p

Telewizor, magnetofon, 
skuter uszkodzony, kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42779g.
Krzesła wyściełane — ku 
plę. Tel. 702-44, godz. 18
—20. 41848K
Kupię błotnik dobry, tyl 
ni lewy do „Wartburga- 
Standard”. Śrem. pl. 20 
Października 49 — Nowa 
kowski. 413893

Zamienię Skodę - Octavię 
na Moskwicza z PKO, za 
dopłatą, względnie kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal

Pani pracujaca, członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
— poszukuje pilnie poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41657m.

Warsztat ślusarski z ma­
szynami lub bez, wezmę 
w dzierżawę — kupię. Za 
płacę z góry. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42637g.

LoKale
Kupię mieszkanie własno 
ściowe jedno, dwupoko- 
jowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41919g.

Wynajmę dla przedsię­
biorstwa 3 lub 4 pokoje 
z łazienką, okolice Zako­
panego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
41820g.
Dwie kulturalne panien­
ki poszukują pokoju, naj 
chętniej w centrum lub 
Jeżyce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
41981m.

nasz drogi

427558

427668 427828

W dniu 17 lutego 1969 r. zmarła, śp.

doc. dr HELENA SZAFRAN

TEODORA GUNDERMAN 
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w płatek, dnia 21 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

nauczyciel, wychowawea i przy.ia-
ciel, całym sercem oddana wychowaniu mło­

dzieży.
Z głębokim żalem, swoją Przełożoną żegnają 

BYŁE WYCHOWANKI
Liceum Pedagogicznego w Inowrocławiu 

z roku 1937—1939

tW dniu 16 lutego 1969 r. zmarła nasza droga 
siostra, ciocia i kuzynka, śp.
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Panienka pracująca i stu 
diujaca, poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41662m.
Mieszkanie jednopokojo­
we, nowe budownictwo, 
przy Parku Kasprzaka — 
zamienię na dwu lub 
trzypokojowe, samodziel-
ne. Tel. 699-21 lub ofer-
ty „Prasa”, Grunwaldz-
ka 19 dla 42037m.

Kupię domek Jednoro­
dzinny wyłączony, na te 
renie Poznania, dojazd 
tramwajem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
<2539g.

Płaszcze, 
skórzane 
szowe
Grudnia 5.

kurtki, 
farbuję, 

odnawiam.

buty 
zam-

27
41782g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska M 4116Jg
Kreślarka (wydział bu­
dowlany) — przyjmie pra 
ce zlecone. Adres wska- 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4178,-g.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9. 41117g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza, na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

416798

A Dnia 17 lutego 1969 r. zmarł, namaszczony 
■ Olejami św., mój drogi mąż, nasz kochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

EDWARD STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w płatek, dnia 21 bm. 

o go2z. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Poznańska 20 m. 6. 42753g

fDnia 17 lutego 1969 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana ciocia i kuzynka, 

przeżywszy lat 84, śp.

URSZULA BRZOZOWSKA
z domu KŁACZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 
c 8odz. 14.15 z kaplicy 
wie, 

o ezym zawiadamia

w piątek, dnia 21 bm.
cmentarnej

w imieniu
w smutku rodziny i bliskich

B R A4?723g

na Juniko-

pogrążonej

Kąsane

5
20 n 1959

A GŁOS WIELKOPOLSKI
NT 43 17778)



LUTY 
20 

Czwartek

Leona

Słońce: 7.01—17.13

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Zbrodnia i kara”; O- 
PERA — g. 19 „Dama Pikowa”; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj­
na”; MARCINEK — g. 11 „Naj­
dzielniejszy”.
MNĄ

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Ringo Kid” 
(USA 14 1.), g. 17.30 , 20 „Harakiri” 
(jap. 16 1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18. 20.15 „Zakochana wiedź­
ma” (włoski 18 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15, 17.45, 20.30 „Noc gene­
rałów” (ang. 16 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Ciężkie czasy dla gangsterów” 
(franc. 16 1.): GONG — g. 9. 12.30 
„Krzyżacy” (poi. 12 1.), g. 16. 18. 20 
„Wypadek” (ang. 18 1.); GRUN­
WALD — nieczvnne; GWIAZDA — 
g. 10.30 „I dalej będę śpiewać” 
(ang. 12 1.), g. 13, 15.30, 18. 20.15 
..Markiza Angelika” (franc. 16 1.); 
KOSMOS — g. 17. 19.30 „Start” 
(belg. 16 1.): MALTA — g. 16 „Te­
stament agi” (weg. 14 1.) g. 18. 20 
„Szczęście” (franc. 18 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30, 17.30. 19.30 „Nie 
dzieła w Nowym Jorku” (USA 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 „Beczka prochu” (jap. 16 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Cudowna 
łamigłówka” (ool. 11 1.), g. 18, 20 
„Gorzkie życie” (włoski 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Za- 
bawa w masakrę” (franc. 16 1.); 
PAŁACOWE — nieczynne: PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10, 12.30. 15, 17.30, 20 „Samotność 
we dwoje” (poi. 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 16, 19 „Lalka” 
(poi. 14 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 
„Kierunek Berlin” (poi. 11 1.); TĘ 
CZA — g. 17, 19 „Testament
gangstera” (franc. 14 1.); WARTA 
— g. 10. 12.30, 15, 17.30, 2fl „Dżingis 
Chan” (ang. 16 1.): WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 „Gro­
bowiec Ligei” (ang. 16 1.); WILDA 
— g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20 „Angeli­
ka wśród piratów” (franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 17.30 „Trzej 
muszkieterowie” (franc. 16 1.);
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Przesuń się kochanie” (USA 14 
1.); FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Nowy Jork” cz. I.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rvnek 45' - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45 - ę 9—15

Narodowe tAL Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa ^Szreniawa k/Pozna- 
nfa' - g 10—17

Rzemiosł Artystycznvch (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

WiCkonolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11 — 18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WV STAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

Malarstwo rysunki B J. Perzyns 
- g m—’0

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo jarka Malczewskiego” - g 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP, PPR i PZPR w 
Wielk.molsce’ - g. 10—18

Muzeum Rzemlos> Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — ..Powsta­
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g- 
10—15.

Pil- ^Paderewskiego D — Wy 
stawa Zb Adamskiego z Jeleniel 
Gńrv ..Przyroda” - g 10—19

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8) 
— Malarstwo T Kalinowskiego — 
g. 14—18 (do ?0 II).

PMac Kultury Sal? Wielka) — 
fotogramy Z. Krawczyka „Rio de 
Janeiro - najsły nnieisze miasto 
karnawału”

Salon ARPO (St Rynek — Arse 
nał) — Malarstwo J Eichlerowei 
i H Michałowskiej — g. 10—18 (dc 
18 U 1

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Malarstwo J Krzyżansklego i A. 
Rzemyszkiewicza — g. 10—18 (do 
9. III.).

Klub „Od Nowa” (ul. Wielka 1) 
— Wystawa gobelinów J. Janiak i 
T. Waltera — g. 17—22 (do 22. II.). 
OY?łJRV

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
SzL^na 8'12, tel. 511-11) — inter­
na. chirurgia ogólna, okulistyka; 
Oddział Neurologiczny (ul. Gro­
bla 26, tel. 598-64) — neurologia.

Sznita) Kliniczny im. Święcickie 
go (ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 27'33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel 66R-66 dla Poznania Do­
rady leka^uip tP1 aa? ?s ond^fa- 
cje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 I 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel 566-66)

Ambulatoria? Internistyczne (ul. 
Chc»mońcklego 20) — czynne cała 
dobo oediatryr-zne fChełmeńskle- 
go 20, g. 15—23 niedz. i święta — 
cala dobę stomatologiczne (ul. 
Chełmnńcklego *>0' czynne od 18—7 
w niedziele ’ święta osła dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel 707-19 — cała dobę: -htrur- 
giczne II — ul. Kasprzaka 16 teL 
623 ss _ cała dobę

„Telefon Zaufania” nr 588-87 — 
czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20’ — dvł’iriilaoy lekarz

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel 67-24-14 
Orf 8—21 w nocy nagłe wvnadkl

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna dobę); Główna 32 Sta 
rołecka 79 Dąbrowskiego 76 Dzler 
żyńskiego 138/140, Głogowska 
107'109 (dyżur nocny).

Miejska biblioteka w Mosinie 
w przestronniejszych lokalach

Miejska Biblioteka Publiczna w Mosinie zajmuje tylko je­
den duży pokój przy siedzibie Prezydium MRN. W najbliż­
szym czasie poprawią się jej warunki, gdyż przeniesie się do 
nowego budynku, który wzniesiono dzięki czynom społecz­
nym.
Mimo, dotychczasowej ciasno 

ty w ciągu ostatnich 10 lat po­
większyła swój księgozbiór o 
25 procent i znacznie powięk­
szyła swoje usługi. W r. 1959 
korzystało z niej 814 osób, w 
roku ubiegłym — 1 305. Coraz 
liczniejszą klientelę stanowi tu 
młodzież szkolna, to jedna trze 
cia ogółu czytelników. Tyleż 
też młodzieży w wieku od 15— 
19 lat przychodzi tu po książ­
ki. Są to przeważnie uczniowie 
szkół średnich różnego typu. 
Największe powodzenie mają 
książki zaliczone do obowiąz­
kowej lektury szkolnej, potem 
publikacje beletrystyczne i pa 
mietnikarskie, dotyczące lat o- 
kupacji. Co siódma książką 
brana z tej biblioteki należy 
do literatury popularno-nauko 
wej. Ostatnio — konkurs pod 
hasłem „Bliżej książki współ­
czesnej” przyczynia się do po­
wodzenia nowo wydanych po­
zycji.

Przeciętnie każda książka w 
roku ma 3 czytelników. Nie 
jest to wprawdzie dużo w nor­
malnych warunkach biblioteki. 
Tu jednak uwzględnić musimy 
duży obszar zabudowry miasta, 
brak czytelni, a też i to, że jed 
na czwarta mieszkańców wra­
ca z pracy z Poznania pod wie 
czór, stąd trudności w powięk 
szeniu obrotu książek.

Nowe lokale rozwiąż.ą dof”^’ 
czasowe kłopoty. Budynek bi-

ćZzy znaóz 
a miaóŁo?

\N ramach cyklu popularyzuję- 
cego inwestycyjne osiągnięcia 
Poznania w okresie powojennego 
24-lecia zamieszczamy dzisiaj 
zdjęcie kolejnego obiektu. Sądzi­
my, że czytelnikom nietrudno bę­
dzie ustalić jaki to budynek i 
gdzie on się znajduje. W przy­
padku trudności ze zlokalizowa­
niem domu — odpowiedzi radzi­
my szukać na tej samej stronie.

(c)
Fot. — K. Przychodzki

RADIO
PROGRAM I — FALA 1322 m i 

UKF — 66,62 MHz (do g. 17); 8.20 
Muz, rozrywkowa; 8.44 „Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych”; 9 Dla kl. III — IV „Pię 
cioro w jednym strączku” słuch.; 
9-20 „Zima w muzyce”; 10. „Ga­
briela” fragm. pow.; 10.20 Na róż­
nych instrumentach: 10.50 „Lekarz 
nrzrpomina”: 11. Dla kl. VI „Wy­
brańcy” słuch.; 11.30 Konc. Ork. 
Łódzkiej Rozgłośni PR i Teł.; 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 Koncert 
z polonezem: 13. Z życia ZSRR; 
13.20 „Cieszcie się dziewczęta” — 
m*l. ludowe wvk. Zespoły Regio­
nalne; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14. Wiersze B. Kazimiercza 
ka: 14.15 III aud. z cyklu poświe­
conego suitom orkiestrowym P- 
Cza jkowskiego: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16. „Popo­
łudnie z młodością”: 18. „Przfboie 
zawsze młode”; 18.40 Muz. i ak- 
tualn.; ir.ws „z księgarskiej inrfy”; 
19.20 ..Osiem godzin na dobę”: 
19.35 Felieton muzyczny K. Stro- 
mengera: 20.40 „Kącik dawnych 
przebojów”: 21.. Konc. Chóru Chło 
pieceeo i Meskieeo p. d St. Stuli­
grosza: 21.20 PoznaOwy n wycho­
waniu obywatelskim; 21.30 „Zespół 
Dziewiątką”; 22. I,udzie i konty­
nenty” opr. Henryk Mirosz; 22.20 
Mel. i tańce starego Wiednia: 28.15 
Z nagrań Filadelfijskiej Ork. 
Svmf. d d. F. Ormandy; 0-10 
Konc życzeń: 0.30 Program nocny 
z Rvrfeoszczv.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 7. 8. 12.05. 
15 17.55 20 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: — FAT.A 407 M i 
UKF 69.74 MHz; 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania: 8.35 Renortaż T. 
Zimeckiego: 8.55 „Z Zielonogór­
skiej Fonoteki": 9.35 Zielonogórska 
‘•ronika kulturalna: 9.50 Grał ka­
pelo. graj od ucha; 10 Wawrzy­
niec Żuławski — Kwintet fortrp.; 
to.25 ..Nieosadzonv” fragm now.; 
10.45 Konc. poranny: 13. Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 „Ritwa o 
Tuluzę” fragm. pow.; 13.15 Z mu­

blioteczny mieści się tuż przy 
dworcu kolejowym, a więc w 
rejonie największego ruchu. 
Udogodnienie duże. Bibliote­
karka — p. Barbara Giel jest 
przekonana, że księgozbiór nie 
tylko będzie mógł się powięk­
szyć, ale także będzie miał jesz 
cze większe powodzenie, (p)

Prztyczek

Chłopcy gazu!
Ten okrzyk podrywa na 

boiskach sportowych naj­
bardziej zmęczonych za­
wodników. Czasami ten do 
ping przynosi i zwycię­
stwo. Trudno się zatem dzi 
wić, że wydają go miesz­
kańcy domu przy ul. Ar­
mii Czerwonej 28, skoro 
od kilku miesięcy nie mo­
gą doczekać się pomocy 
Gazowni. .4 sprawa wydo­
je się zupełnie prosta. 27 
września 1968 r. za pośred 
nictwem administracji do­
mu wpłacili na konto Ga­
zowni 500 zł jako należ­
ność za przeczyszczenie 
rur. Czekali spokojnie do 
20 grudnia ub. roku. Wte­
dy to zamonitowali Gazów 
nię. Otrzymali odpowiedź, 
że trzeba czekać (od chwi­
li zapłacenia 3 miesiące) i ' 
że przyjdą przeczyścić ru- ‘ i 
ry 27 grudnia.

Minął 27 grudnia, minął ! ; 
27 stycznia. Mieszkańcy | 
spokojnie czekają na wyko 
nanie zalecenia.

Można i tak postępować 
z klientami, chociaż nie 
jest to w pełni uczciwe. A 
więc powtarzamy okrzyk 
„Gazownia gazu!”. W prze 
nośni i w rzeczywistości!

(JK)

Poznań i Wielkopolska 
w malarstwie

W dniu 21 lutego (piątek) 
o godzinie 13-tej w Arsenale 
na Starym Rynku zostanie ot 
warta wystawa „Poznań i 
Wielkopolska w malarstwie”. 
Na wystawie zostaną pokaza­
ne prace przyjęte w wyniku 
konkursu, którego celem było 
zainteresowanie środowiska 
plastycznego poznańskiego te­
matyką związaną z Wielkopol 
ską i Poznaniem ze szczegól­
nym uwzględnieniem rocznic 
50-lecia Powstania Wielkopol 
skiego i odzyskania niepodle­
głości Polski, 25 rocznicy PRL 
oraz innymi rocznicami. 
Wśród 20 prac przyjętych znaj 
duje się 10 prac wyróżnio­
nych. (na) 1

zyki klasycznej; 14.15 Kalejdoskop 
kulturalny: 14.45 „Błękitna sztafe 
ta”; 15. „Narody śpiewają”: 15.20 
Stare przeboje w nowym wyda­
niu: 15.50 „Dowody rzeczowe” z 
cyklu: „Dokumenty życia”: 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Piosenki i me 
lodie estrady: 18.05 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa; 18.30 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, ooinie. refleksje ze 
świata nauki: 18.45 Jez. rosyjski; 
19.07 Nowe płyty w Polskim Ra­
dio: 19.30 M. Musorgski — „Rorvs 
Godunow” — opera w 4-ch ak­
tach z nrologiem: 23.30 „Przeglądy 
i noglady”: 23.40 Kołysanki na do­
branoc

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30. 7.30,
8 30 9.3(1 12.05 16 19 21. 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki: 17.30 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” ode. 2 książki Gor- 
man Arciniegas: 17.40 Aktualności 
Dolskiego bie-beatn: 18. Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Muzyka któ 
ra lubię — przed mikrofonem...; 
18.27 Szlagiery moiei mamv: 18.45 
Tv1ko po hiszpańsku: 19. Czytamy 
namietniki — M Samozwaniec; 
19.15 Galonem przez „country and 
western”: 19.35 Pod szafirowa igła; 
?0. Lektury... lektury; 20.15 Małv 
Władzio i ieeo zespół; 20.35 A fi­
nał .. parówki w papilotach — ga­
węda: 20.M Gdzie jest przebój?: 
21.15 Instrumenty jak głosy: 21.30 
Rzeczywistość i poezja — „Miłość 
chuligana” aud o Serg’u«zu Je­
sieninie: 21.50 Suita tygodnia — 
M. Musorgski „Obrazki z wysta­
wy”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zeso Trubadurzy? 22.15 
Powieść w wvrf. dźw. — „Hrah‘a 
Mo-te Cbristo”: 22.45 Głosy jak 
instrumenty: 23 Wiersze nie tyl­
ko dla dzi»ci; 23.05 „Muzvka no­
cą”: 23.50 Śpiewa Teresa Tutinas. 
^1 FWI7IĄ

CZWARTEK — 9.10 — „Wielka 
wojna narodowa” — dokument, 
film radź.; 10.55—11.25 — Język 
nolski kl. VIII — „Bolesław 
Prus”: 11.55 — Historia (kl. V) — 
„W Polsce piastowskiej”; 12.45—

Portret Powstańca 
w salonie PTF

z okazji 50-lecia wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego 
1918/19 Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne, Woje­
wódzka Komisja Związków 
Zawodowych i redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego” ogłosiły 
konkurs fotograficzny na por­
tret powstańca wielkopolskie­
go. Ogłoszenie wyników kon­
kursu nastąpiło w styczniu rb.

Zgodnie z zapowiedzią — w 
salonie Poznańskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego przy 
ul. Paderewskiego 7 przygoto­
wano wystawę nadesłanych na 
konkurs fotogramów. Otwar­
cie jej nastąpi w piątek, 21 
bm, o godz. 13. (c)

„Recptism wojenne" 
Beniamina Brittena
Jak już informowaliśmy, w 

piątek, 21 bm o godz. 19.30 i 
w sobotę, 26 bm o godz. 20, 
odbędzie się w auli UAM 
pierwsze w naszym kraju wy 
konanie dzieła angielskiego 
kompozytora Beniamina Brit­
tena — „Reąuiem Wojenne”.

Wykonawcami dzieła będą: 
orkiestra Filharmonii, Chór 
Mieszany PWSM pod kierów 
nictwem prof. E. Maćkowiaka 
przy współpracy K. Domań­
skiej, Poznański Chór Chłopię 
cy J. Kurczewskiego przy 
współpracy T. Hoffman­
na i F. Sieradzkiego 
oraz soliści Teatru Wielkie­
go w Warszawie — H. Lisow­
ska (sopran), B. Paprocki (te­
nor) i Z. Klimek (barytonU Ca 
łością dyrygować będzie Z. 
Szostak, (na)

Zamiast baru — pijalnia wód?
Informacja pt. „W ZESPO­

LE CENTRUM — SKLEP 
GIGANT” („Głos”) z 15 II.) po 
daje projekty zmian w sieci 
handlowej śródmieścia. M. in. 
analizuje ona możliwość o- 
twarcia pijalni wód mineral­
nych połączonej ze sprzedażą 
soków owocowych. Tego ro­
dzaju koncepcję uważać nale­
ży za bardzo słuszną i celo­
wą. Przypuszczam, że tru­
dność w zorganizowaniu pijał 
ni wód mineralnych może pole 
gać na wy szukaniu odpowied 
nich pomieszczeń.

W tejże notatce czytamy... 
„Zlikwidowany ma być sklep 
z artykułami gospodarstwa 
domowego przy placu Młodej 
Gwardii. Jego pomieszczenia 
przeznaczy się na poszerzenie 
baru mlecznego...” W śródmie 
ściu znajduje się 8 barów 
mlecznych i to przy: ul. Lam 
pego, ul. 23 Lutego, pl. Wol­
ności, ul. Armii Czerwonej 
(dwa) ul. Szkolnej, ul. Garba 
ry oraz na pl. Młodej Gwar­
dii. Wydaje się, że rozmiesz-

13.2# — Mechanizacja rolnictwa 
— „Zbiór zbóż kombajnami”; 
14.55 — Mechanizacja rolnictwa; 
(powt.); 15.30 — Politechnika TV 
— Fizyka I rok. „Ruch prostoli­
niowy” oraz „Ruch krzywolinio­
wy na płaszczyźnie”; 16.35 — 
Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów — „Ekran z bratkiem” 
film z serii „lvanhoe”; 18 — Roz­
mowy o zmierzchu; 18.15 — „"Tar“ 
szawa Wschodnia” — rep. z cy­
klu: „Perspektywy techniki”;
18.45 Przegląd mujwczny: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Nad 
Odra i Bałtykiem”: 20.35 — Teatr 
Kobra: „Testament” — Stanisław 
Brejdygand. Reż. — Joanna Koe­
nig; 21.40 — Maeazyn Medyczny; 
22.15 — Dziennik: 22.35—23.45 —
Politechnika (powt.).

PIĄTEK — 9.20 — „Gdy drzewa 
były duże” — fab. film radź.; 
10.55—11.25 — Wychowanie obywa­
telskie kl. VII — „Jak pracują 
urządzenia miejskie”; 12.45—13.15 
Zajęcia techniczne (kl. VIII) — 
„Rysunek techniczny”; 15 — Przy 
sposobienie obronne kl. I lic. „O- 
brona n. pożarowa”; 15.3o — Po­
litechnika Tv Fizyka I rok. — 
„Zasada bezwładności” i „II i TH 
zasada dvnamiki”; 16.35 — Dzien­
nik; 16.45 — Kino „Ptyś” — 
dzieci; 17 — Dla dzieci „Pan Pół­
ka i spółka”; 17.20 — .Oswobodze­
nie Poznania” — film prod. radź.; 
17.40 — „Nie tylko dla pań”; 18 — 
Kino Filmów Amatorskich; 18.25 — 
Wszechnica TV „Casus Berlin”; 
18.50 — Kronika z Międzynarodo­
wych Zawodów Narciarskich w 
Wysokich Tatrach (CSRS); 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20 — „Trzy 
grosze” — program satyryczny: 
20.20 — „Poligon”; 20.50 — Teatr 
Tv — Zbigniew Szumowski 
„Dom”. Reż. — H. Drygalski. Wy­
konawcy: S. Kwaśniewska, I Oleć 
ka, H. Wróblówna. W. Gryń. R. 
Jakubowicz, H. Machalica. St. O- 
woc, St. Stanek, i inni (Poznań); 
21.50 — Jubileusz J. Iwaszkiewi­
cza: 22 — „Gromadzkie rządv”; 
22.25 — Dziennik; 22.45—23.50 — Po­
litechnika (powt.).

Więcej towarów-za mało sklepów
Tegoroczne zadania handlu

Plany przewidują zwiększenie w tym roku obrotów w 
handlu uspołecznionym Poznania do przeszło 10,5 mld zł, t0 
jest o 5,8 proc, w stosunku do przewidywanego wykonania 
w roku ubiegłym. Przewidziano oddanie w omawianym 
okresie do użytku 31 sklepów o powierzchni blisko 7 000 m 
kw. i 13 zakładów gastronomicznych o 574 miejscach, w tym 
8 otwartych placówek żywienia zbiorowego.
Wśród wspomnianych pla­

cówek znajdować się będzie 
12 pawilonów, w tym 9 han­
dlowych i 3 gastronomiczne. 
Prace przy 9 pawilonach roz­
poczęto w ubiegłym roku, lecz 
zostały one opóźnione z uwa­
gi na trudności w wykonaw­
stwie. Pawilony powstaną 
przeważnie na peryferiach 
dzielnic: Grunwald, Jeżyce i 
Nowe Miasto. Zlikwidowa­
nych zostanie 17 placówek, 
głównie na skutek planowa­
nych w mieście wyburzeń.

W rezultacie handel detali­
czny dysponować będzie pod 
koniec tego roku 1505 placów 
kami o powierzchni blisko 
130 000 m kw. oraz 311 zakła­
dami żywienia zbiorowego o 
21 921 miejscach konsumpcyj­
nych.

Tegoroczne zamierzenia na­
suwają różne refleksje. Z da­
nych statystycznych wynika, 
że sieć i inwestycje w handlu 
rozwijają się niedostatecznie 
w stosunku do wzrastającej 

! liczby mieszkańców i potrzeb. 
! W planach na rok bieżący 
I przewidziano bowiem zwięk- 
। szenie obrotu towarowego o 6,1 
l proc, i w gastronomii o 7,2 
I proc., podczas gdy sieć skle­
pów zwiększy się tylko o 0 9 
proc., ich powierzchnia o 4,3 
proc., a zakładów zbiorowego

czenie barów mlecznych w 
dzielnicy Stare Miasto (Śród­
mieście) jest więc prawidłowe 
i w pełni powinno zadowalać 
konsumentów korzystających 
z tych placówek.

Sugestie moje idą w kierun 
ku zlokalizowania pijalni wód 
mineralnych właśnie w do­
tychczasowych pomieszcze­
niach baru mlecznego przy pl. 
Młodej Gwardii tym bardziej, 
że przewiduje się tu prace re 
montowo -budowlane. W moim, 
pojęciu — i chyba władz sani 
tarnych także — dotychezaso 
we pomieszczenia tego baru 
mlecznego nie odpowiadaj 
elementarnym wymogom hi­
gienicznym.

Powstaje pytanie, czy po­
szerzenie pomieszczeń baru o 
lokale sklepu z artykułami go 
spodarstwa domowego w peł­
ni polepszy dotychczasową sy 
tuację baru (lokalu), kuchni i 
zaplecza. Należy przypu­
szczać, że powstaną tu trudno 
ści higieniczne, chociaż w 
mniejszym zakresie.

Pijalnia wód mineralnych 
nie potrzebuje dużej liczby 
pomieszczeń dodatkowych np. 
obieralnia jarzyn, przygoto­
walnia produktów itp. Tak za 
tern mniejszym nakładem in­
westycyjnym miasto mogłoby 
zyskać pożyteczną placówkę, 
jaką byłaby pijalnia wód mi­
neralnych.

Mieszkaniec 
pl. Młodej Gwardii

WCEORA3

• ...Marian Sawicki z Głębo- 
czek, pow. Oborniki, który ma 
trudności w uzyskaniu zaświadczę 
nia z Państwowego Nadleśnictwa 
Poznań w Dziewiczej Górze, p-ta 
Czerwonak o tym, ż.e tam praco­
wał, potrzebnego do uzyskania 
renty. Prośby osobiste i pisemne 
w Nadleśnictwie nie pomagają.

• ...W. Tezlaff z ul. Niesta- 
chowskiej 54 m. 92, donosząc, że 
w jego mieszkaniu jest zimno. 
Kaloryfery są zawsze tylko let­
nie. Interwencje w Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej i Wyż 
szej Szkole Rolniczej (do której 
należy kotłownia) nie pomagają.

• ...Czytelnik o tym, że często 
w barach mlecznych brak na sto 
likach serwetek.
• ...Konard H., zdziwiony zacho 

waniem kierowcy taksówki z nr 
bocznym 191, który odmówił jazdy 
z dworca w Starołęce do Miniko- 
wa z powodu ... braku paliwa.
• ...Edmund Gawrych z Nie- 

chłóda, pow. Leszno, pytając PZU 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu 
jak długo jeszcze bedze czekał na 
odnowiedź na list, jaki przesłał do 
PZU 16 października 1968 w spra­
wie odszkodowania za pojazd, (js) 

żywienia o 3,3 proc. Oznacza 
to, że konsumenci mają uzy­
skać większą masę towarową 
przy minimalnym zwiększeniu 
sieci, co oczywiście wpłynie u- 
jemnie na obsługę szerokich 
rzesz konsumentów.

Zrealizowanie zamierzeń za­
leżeć będzie w dużej mierze od 
zwiększenia wydajności pracy 
w handlu. (b)

Zmarła 
doc. dr H. Szafran
W wieku lat 80 zmarła 17 bm. w 

Poznaniu doc. dr Helena Szafran. 
W zeszłym roku Zmarła obchodzi- 
ła 50-lecie swej pracy pedagogicz­
nej. Prawie cały jej okres poświę­
ciła także działalności społecznej 
i naukowej w zakresie ochrony 
przyrody. Była też przez wiele lat 
członkiem Wojewódzkiego Komi­
tetu Ochrony Przyrody w Pozna­
niu.

Doc. dr H. Szafran pozostawiła 
po sobie wiele prac naukowych i 
innych publikacji, dotyczących za­
gadnień ochrony.

Studia biologiczne i filozoficzne 
ukończyła na Uniwersytecie Po­
znańskim w 1929 r„ a w trzy lata 
później uzyskała doktorat r. filozo­
fii. Po wojnie, aż do momentu 
przejścia na emeryturę pracowała 
w Zakładzie Ochrony Przyrody 
UAM. W tym czasie zgromadziła 
wiele materiałów inwentaryzr,cyj 

I nych do rezerwatów i pomników 
i przyrody na terenie Wielkopolski, 
I Ziemi Lubuskiej i częściowo Po- 
1 morza Zachodniego. V/ 1961 roku 
' habilitowało się na podstawie pra­

cy „Poznań i okolica”. Od 1938 r. 
redagowała ochroniarskie czaso­
pismo dla młodzieży szkolnej — 
„Młody Przyrodnik”, a od 1957 ro 
ku przez klik?, lat piastowała funk 
cje sekretarza redakcji czasopisma 
„Przyroda Polski Zachodniej”.

Mimo przejścia na emeryturę 
nie ustawała w swej pracy nauko­
wej i działalności społecznej. Zo­
stało to należycie ocenione przez 
władze państwowe, które nadały 
doc. dr. H. Szafran Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski i Złoty Krzyż Zasługi.

Cześć Jej pamięci! (c)

Stała ahonentka. — Plamy po 
kawie najlepiej czyścić szmatką 
zamoczoną w wodzie z mydłem, 
do której dodajemy trochę amo­
niaku. Plamy z herbaty czyścimy 

i wodą ze spirytusem (2 części Wo­
jdy, 1 część spirytusu). (388) 
। Leszek Tom. Reanimacja to oży- 
: wienie, przywrócenie do życia 
! osób znajdujących się w stanie 
I pozornej śmierci lub śmierci kli- 
| nlcznej, zaś rehabilitacja to przy 
| wrócenie aktywności chorym 
i chronicznie, fizycznie lub umysło- 
j wo w wyniku leczenia; np. przy- 
। gotowanie inwalidy do wykonania 
zawodu drogą specjalnego szko­
lenia.

W. G. Poznań. — Niestety, al« 
redakcja nasza nie ma żadnych 
bliższych danych jak te, które 
zamieściliśmy w „Głosie” 16 stycz 
nia br. (350)

Wojciech Jaszyk — 
nasza wierszy nie zamieszcza. RĄ 
dzimv zwrócić sie do Związku L 
teratów Polskich, Poznań, ul. Nos 
kowskiego 24.

Elżbieta Antkowiak — Za nade­
słane życzenia dziękuiemy. 
XX-leciu działalności FWP pisa­
liśmy.

Halina. — Wyniki konkursu 
PZU podaliśmy w „Głosie Wielko­
polskim” 22 stycznia br. (79)

R. L„ Osiedle Plewiska — 
sama nazwa wskazuje, maszyna 
jest do prania bielizny, a nie 
robienia masła. Radzimy masło 
bić w maślnicy. (415)

Zygmunt W., ul. Świt — 
ty, w Poznaniu nie ma takie.) j 
stytucji, która mogłaby wypozy 
czyć rowery. (362)

Barbara B. z Lubonia — 
zwrócić się do Wvdziału 
Lokalowych Prezydium Rady ■ 
rodowei. Samemu nic postanawi 
nie wolno. (368)

INFORMUJEMY
Zmiana rozkładu jazdy na lipH 

autobusowej nr 54 nastapi P 
ku. 21 bm. Na linii tej autohi’-. 
będą częściej kursowały w ok 
sach szczytu. . K

Zebranie plenarne członków 
ła ZBoWiD Główna odbP(?zie„r-v 
dzisiaj o godz. 17 w szkole 
ul. Tomickiego.

„Czv miażdżyca jest synonim. 
starości?” — to tytuł prelekcji doc. 
dr. med. A. Wojtczaka 
codz. 18 w klubie Prezvdium Dhoi 
Grunwald, ul. Matejki 50 w r 
mach Studium Gerontologicznego.

„Pierwszy krok w
to tvtuł konkursu PTF i F 
Ontyki. Termin składania ?rab 
nłvwa 15 marca. Prace należy P , 
svłać do siedziby PTF, Poznan, 
Paderewskiego 7.

ODPOWIEDŹ:
Jeden z nowych domów akad 

mickich przy ul. Obornickiej.
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